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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas staiczy, w KraKowic i

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok 

24 zla.
32 zła.

na kwartał 
6 zła.
8 zła.

na 1 miesiąc
2 zła. 50 c.
3 zła.

P° “ ‘» X  Belgii, V ™ j * ,V i  T . ^ i

Ova su W IvrfiK0'' *"* — utocy v.̂ iwn.M,vî  .
Eistów niefTankowanych nie przyjmuje sie.lecz 'bywają niszczone.

P r e n u m e r a t ą  p r t y J n * ® J ^
.  ■ > ___  J.> nnni>łOVA. Mlp r e n u m e r t t . s  ;  ;  Miejscowa prenumeratę księ-

w  U M M  'g & 3 ^ .ę r r ! # U F & & ^ £ g ł

100 C^BOI. <11,  • S r S S J X T w B U f
f . ’  u . , r v . v > „ r i r i i  F r n n k f m

100 egzempl. dla zamiejscowymi; .  ^  -  p ^ c t a e m  pocztowym
należytość uprasza sic n a p r z o a  mmcst. i f  1;l Crojx Kou?c ^ ‘^ S r ir v t .A . , ,  Frankfur-
przyim ują: w 1 - a r y i u  w y ł^ zm e  & Vogler (także
wski, Faubourg Poissoniere ■ W rocławiu) A. Oppelik, StubenbasteiN r. 2 ( • ,T Frank-
cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyie i^ U o cL  m. f 0^ berdie ) ,  G .L .D aube & Comp. (także w lia n w  
Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, M o n a c h a l  aoryin &

s S S S ś ź a s ?  g S » S ? S S a  ~

S T ^ a ^ j j r f f l x s r *  w s e r i » T E t Ł r " s  ™ »
wny or,®a" r kółka rolnicze na naj- Wiemy doskonale zkąd to pochodzi a ctwa na8zeg0. Lecz do tego niezbędnem

autonomicznej zasadzie, wszędzie pewnego stopnia rozumiemy i szannjemy u- . ^  poparcie? j należy położyć koniec ___________
J  Zbawiennej ale w sprawach roi- czucia, które są tego dziwnego zja p J  a nawet napiętnować dezercię a zgniłą 

1 Aar » n ie z b X e i z niemi zrośniętej i z nich czyną. Zajmowano się u nas gorąco to- oboj tao4ć za8tąpić trzeba żywem zajęciem. Wstrzynaa]em się z S i s z S  bST*
^niekąd powstałej; tym sposobem projekt warzystwami rolniczemi dopnki_ PrŚ w e P  Sprawozdania tegoroczne najwymowniej L pjy, “  * " £ “ #
S  Od tek dawna pożądań, i koniecz- wano do .uch ^ l e U o  Ze,kto Świadczą, jak  w wielo M M E h H  g j - j g *  J * * , *  ,
na decentralizacyę w zajęciu się i rozcią- znaczenie. Lecz zapraw ę , intere- Towarzystwa przemawiał a co lepsze dzia ani w jednej am w drogiej D1®

nniece nad interesami rolnictwa kra- śmie twierdzić, ieby .coko nieraz skutecznie w obronie lub na T zabronili korespondencyi tele?

Przedpłata na „CZAS“
od dnia Igo L i p c a  1877 r.

' n r x e s y l k ą  p o c z t o w ą  w  p a ń s t w i e
A u s t r y a c k i e m :

u  pół roku n a  kwartał na 1 miesiąc 
słr. 1* iłr- ® lłr- •  ł o

U prana się o wczesne aamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.w nej opa»*Łi —

Prenumerata liczy się tylko od p i e r w s z e g o  do 
istatniego dnia w miesiącu.Btttniego uuia w tułooujGu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

mCzasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

KORESPONDENCI! „CZASU?
A d r y a n o p o l  26  czerwca.

nic wydatne-
nie zaszło.

K r s k ś w  2  l i p c a .

stwarza od tak dawna pożądaną i koniecz- wano do nich, p a ^ o ty o z  ^  kto świadczą, jak  w wielu kierunkach Komitet m u :  TymcZ5Sem d, tej pory n
na decentralizacyę w zajęciu się i rozmą- znaczenie. Lecz zapraw „ i n t e r e -  Towarzystwa przemawiał a co lepsze dzia- &Qi w jednej ani w drogiej r_  ;e_

,vtpi nniece nad interesam i rolnictwa kra- Umie tw ierdzić, żeby cokol „tracić lał i to nieraz skutecznie w  obronie lub na Turcy zabronili korespondencji a. dorô  •gmętej opiece u d  “ jjr e »  ^  foremną j L ów roinictwa odnosi się straciło i stracić lal. i tou eraz > Ze sprawozdaóL yka fLcuskim nawet konsdom ‘ am*’T K Ł
m m f °szty wną decentralizacyę za pomocą I mogło kiedykolwiek, ?hoćb,y nuXcziwściach I tycli już rozma litością i obfitością przed- zabronili ,6wcieżchd*i®“bI1ak° °  tkgM^ro-i^oncwaniu 

k ^ W  2  l i p c a .  Ifilij pozwala kółkom rolniczym wytwarzać szych i patryj o- miotów i życiem w nich zawartem^stano^ p o s i a d a m y  w ia ^ tn ^  g ćę  ^
. L ie dowolnie, wedle okoliczności i potrzeb, znaczenie i doniosłość ^ r0 i n t e r e s a  nie wiacych dziwny kontrast z o b u m a r c i e m | binietynom wiary &*6 me m^żns.^T cy 

Reforma! Oto wyraz, który stosujemy M .  edle prawdziwych zasad samorzą- tyczną? Nigdy u nas  ̂ rolmcz ^---------------------- T ™ ,r «
systkicb naszych wewnętrz- wykluczających jednostajność. Projekt przestaną być pierwszo

E S  w e X “ o i = r c i  V  potozeb, | z n a c z e n i e  i *domoslość X r U K I ^ h 1 & “y kontrast z o b u m a r d e m p ^ ^ - ^ ^  ^  ^  
7 stosujemy  ̂ .  we l̂e prawdziwych zasad samorzą- tyczną? Nigdy u nas n>kuoa d  w e m i  Btmego Towarzystwa, przekonać się mo - L  i c h  r e d a g o w a m u  priesrli K-syan. Pry ^

becnie do wszystkich naszych wewnętrz- L  w y k l u c z a j ą c y c h  jednostajność. Projekt przestaną być pierwszorzc n tern żna, ile żywotnych przychodzi w ciągu L nak wiadomości wzdłaż i wszerz,
^ h  stosunków?^Streszcza on  w sobie ^  pozwala wróżyć i patryjotycznemi interesami, mgdy a^tem zna, dotyfeać gię k estyj, r i^ o -
zucie niedostateczności tego, co jest w dwóch r ść entacyi interesów rolnictwa mniej teraz kiedy °^r?n , obowiąz- cząwszy od rzecznictwa interesów rolnl'  p\trzoiio w dostateczną il<ść żywności, a brak :u-
derunkach. I dla tego reforma jeżeh ma P ^ 8̂  ^  Ale aby reforma samej jest b n M » » " obec rz^du a jak i
ie  stać skuteczną i rzeczywistą, musi być . nie pozostała bezowocną, aby kiem bo jej utrata, stała s ę  J£ .płinwa.Inrzychylnego dla nich ministra, az .d f Uku także jest nie bardzo świetny, w A ^
■wojską; należy bowiemi pomyśleć nie t y l k o M j  ^  dodatnią • płodną, niezbędną jestUzem ^ J ey * ® B2 ? ^ ,odŁ iie  się,  je- czuwania nad przynależnem im mig-Lassa k o m e n d i ż, łuiertemó- 

poprawie instytucyi, ale także i o poprą- . to natychmiast druga reforma, reforma me i należyte z mą ob , 4ci wśród scem na wielkiej światowej wystawie. ^ to'U .“ d“' dom6J gsłjwem, siły turę-kie mają byóme- 
lie nas samych w stosunku do tych msty* gamych w stosunkach naszych do m- dyną J^kojmią bytu Pódy alejącej nad Uunki handlowo-zbożowe z sąsiedmemi kra- d03tatecZne, składające się więcej z kurdów i basiybo-

M « in v  too-n n n w v  K0 WUl^ . F

sunsi dostateczne, ssiaaające ------------
iami, ankiety Wydziału krajowego, kwe-1 .gk % Wo-ska regularnego.

orma namer* . u - ™ - .  ~ , ,  t wzgłąaem ™      - -  . - stya komasacyi gruntów, kredytów rolni- j ełeli tam do tej.porfime^zaszły
,a tej podwójnej naprawy stwarza koniecz- P 0p}akanyID) pożałowania godnym i tyl- rzy politycznej. „atrviotvzmu czych i t .  d., i t. p., wszystko to stanowi I kl większe tamu. 8tan0WCZ9 ruchy Ro-
tość ogólnej reformy sprawy pubUcznej, J przynoszącym. Mogliśmy się o gmiało zatem w imieniu do o b s z e r n ą  i  w a ż n ą  B f e r ę  działań tegorocznych | wstań
r całości i szczegółach. Mamy tego nowy Drzekonać i przekonaliśmy się podczas U narodowości, odezwać się mozę y kom itetu. Co najważniejsza
lowód w żywotnej sprawie obrony ^ e - L ^ t ^ ie l ic z in e g o  ostatniego ogólnego zebra- opinii publicznej, wzywając do przeou  ̂ Ljlko za pomocą i pośrednie

rnlniczvch naszego kraju, powierzo- - łwiA nrzecież zaimuiacych l Li e  w tei sprawie, do stwierdzenia > I r7Vatw». możemy dziś przystą

f  c a ło ś c i i  sz c z e g ó ła c h . M am y te g o  n o w y  p rzek o n ać i p rzek o n a liśm y  s ię  p o d c z a s  U n aro d o w o śc i, o d ezw a ć  s ię  “  J ,y  • k o m it e t u .  C o n a jw a ż n ie jsz a  te ż  to  ż e  y Bałkany fortyfiknją z p ̂ piechem (Sf iwnaSzyb-
low ód w  ży w o tn e j sp ra w ie  ob ro n y  ^ e r e - L  P ^ ^  o o sta tn ie g o  o g ó ln e g o  zeb ra- o p in ii  p u b liczn ej, w z y w a ją c  d ° PJpZ®a d o d a l ty lk o  za  p om ocą  i  p ośred n ic tw em  T o w a - 1  Fllipopol, Zofia). / ort3fi^ ®  caU l S c ś ó
ó w  r o ln iczy ch  n a sz e g o  k raju , p o w ierzo - * ó ty le  p r z e c ie ż  za jm u ją cy ch  i L ię  w  tej sp r a w ie , do s tw l®rd ze"i a . k tó .  r zy stw a , m o żem y  d z iś  p r z y stą p ić  do prak - uopo,a i Adryanopola już rorpoc^ta obowi zina
iej  p ie c z y  T o w a r z y s tw a  R o ln ic z e g o  K r a - ^  porU8Z/ n o  8praw  i  p rzed sta w io n o  tn iej s i ły  p op arciem  danem^ ^ s ty tu c y ij  refo rm y , do letmCb d ’ . . Ł. a-
ŁOWBkiego. x___ rr.- Inam  z  ie d n e i stro n y  g o d n e  u zn a n ia  p r a c e |ra  w  n a s z e m  p o ło żen iu  Jes p I | u

T  rzystwa, możemy dziś przystąpić do prak- \ Q̂ A i Adryanopola jut rw pow g!
,ei Dieczy Towarzystwa rolniczego ivra - 1  “ r in" k_ nOTngzono spraw i przedstawiono l tniej siły poparciem aanem iu»Ły tu ^ ., ^to- \ J - reformy do żywotnej decentraliza- męzka od dzieci 15 letnich do starców, 
owSkiego. . m ẑ̂  S ™^ strony godne uznania prace ®  Jw naszem położeniu jest po prostu tycznej ^  wielkieg0 znaczę- odrobić po 10 dnu ^  ^  b9d,

Na ostatniem ogólnem zebraniu tego To- . ugiłowania Komitetu, z drugiej godne po- dną z ważniejszych fortec kraJ °J y d V | uia miejscowych kółek, jak tego mamy P0, od Sybwagi rad Marmorą Przc% ^ f / BV L d ą  
larzystwa, przedstawiono projekt jego re- L ałowania zaległości, obezwładniające te p0Zwólmy aby to M e t z n a s z e p od d a ł  ę cieszający i godny naśladowania przykład l om  Ciarnego. Adr^nopalstae ł
 która stała sie konieczną także j_ ;ł haniebnie w skutku niedbalstwa, opiesz Wadowiwickim powiecie. A bez dzisiej- L radut wzmesionych na kt6re prowadzą

4ci i brakiem ryeerakiego ducha " Z  ̂ T ow rzystw a  .  następnie utworze-1 lldyrymn, prsrujOT* * o g « ,  M h. prow
nia! A jeżeli zbyt często rolnii ych , czy z czasem braro- U  S k « j .F ,b p o p g . oba„  pawrt. nis la-
słyszeć wygodny zarzut że u nas w y L ratyczny system opieki interesów ro'”1'L  0, MćwiępowsMchnie,»pier»™U9stawy«ola
przepada z-w iny dowódzców l w o d « « W | t o | 7  „iezs.tąpilby autonomicznego, gdyby ^  które strąci .ulana, D«Mi > 
w tym zaiste wypadku rzece ma się prze- « 7 ^  okazatwbe2wladnym? Jowola Marada as Sułtana a Mdb«da_M -wirra
c iw n ie , d o w ó d cy  d z ie ln ie  s iu ją  na w y  orni , ch cem y , a b y  w  ta k  w a żn ej p od  ty -  Zdaje si 5̂ °h aw dop â , i i  jak to chciał zrobić,
le c z  n ie  m a arm ii. . Xw;i; w nbpc tv ln  żyw otnych|Hamidorn ^ „łowi&ńakieeo^

Reformą n as sa m y ch  i  n a sz y c h  s to su n - lu w z j  
m ______ T ? r \ l D r Z Y f i T O - I  zaua11

jNa o b ł » ^ ™  11 u s iio w a n ia  ivom ireiu , /.
za rzy stw a , p rzed sta w io n o  p ro jek t je g o ' re;  ża ło w a n ia  z a le g ło ś c i ,  u b e z w ła d n ia ją c e  te
irgan izacy i, k tó ra  s ta ła  s ię  k o n ie c z n ą  ta k ż e  u 8 iło w a n ia .
^sku tk u  p o trzeb y  p o d w ó jn ej retorroy. S ło w em , o sta tn ie  o g ó ln e  zeb ra n ie  p rze-

P r o je k t p rzed sta w io n y  Pr*®z  k o “ ^ y^ y 1  k o n a ło , do ja k ie g o  sto p n ia  zo b o ję tn ien ia  
>raną n a  p r z a sz ło r o c z n tm  O g ó ln em  Z grom  ^ a  n a w et b ezp o śred n io  m tere-
n a d z e n i u ,  opierał się wprawdzie na zdrów y d i l ^ ^ .  dia in8tytucyi tak użytecznej, tak
sasadach i  p r z y c z y n ił s ię  m em »ło  do w y Ja * a iezhęd n ej w  n a sz y c h  s to su n k a ch , ż e  g d y b y
m i e n i a  w ła ś c iw e g o  k ieru n k u , w  ja k im  potrze- J I u p a ść , b y ło b y  to  po
K mi n a szy m  ro ln iczy m  za ra d za ć  w y p ad a , n ie  pu b liczn em .

^ d la *  t e g o ^ y w h ^ u o r ^ ^ o j e k t  K om ttetm  R z e c z  g o d n a  Ze d o p ó k i w T o w s -

S f  Ob. P T Ojekt S
ten  op a rty  j e s t  n a  zd ro w y ch  z a sa d a c h  n a  U tk o  in n e , ty lk o  n i ,y  nno • n ie z w v -  
d o ż w isd c se n iu  i  u .  su s jo m o ż e i ch a r sk te r u  - M u ^ t w .  c ie p le m . „ d

n * S b y  ro ln icze , o k reż lo u e  o so b n ą  u sta - c h w ili m li, w  k tórej , ć ° m o g ę w S
w .  o p j t e  o *  o p o d stk o w su iu  i ’  w y b o - .  s s te m  sk u te e su ie  o d p o m e t o ć n » « ' w t e
rach a  tem  samfem za b ezp ieczo n e  od  do- śc iw em u  z a d a n iu , n n n k a rza ia cem
w o ln o śc i, lu ź n e g o  w sp ó łu d z ia łu  i  za w o d n y ch  g o r z k ą  n ie w d z ię c z n o śc ią  , upokar- ją  
j  v  l  r»bpei* o Darte n a  o p o d a tk o w a n iu  i w y -1 lek c e w a ż e n ie m  i  zabijającą^ o j ę  ą- 
dobrych  za tem  z a s ło n ię te  p rzed  w p ły w a m i Z  tem p eratu ry  zw ro tn ik o w ej serc  n a szy ch

w p r a w n i  i  a a s ła n ia ia c e  in teresa  r o ln ic z e  I p rzen ie ś liśm y  j e  w  s fe r y , w  k tó r y c h  w o  a 
1Z*ed M u ™ krafyczną op i^ k ą  d a d zą  n ieró- m arznie. S ło w em , w  k ra ju , k tó ry  a lb o  j e s t  
w d e  w ię k s z e  ręk o jm ie  tr w a ło śc i i  sk u te c z - ro ln iczy m , a lb o  j e s t  m czem , za jm o w a liśm y

5yż chcemy,  aby w tak ważnej  pod ty- Z t o e t o  chciał » 
zględami chwih, wobec ^ u  żywotnych naśladowaó „wielkiego Cara Błomaóatóego

Kelormą dsh Mu.juu . -------- | zadań wykazanych sprawozdaniami, ogio- Organizacya legionów mepostępnje naprzoa
ków do Towarzystwa Rolniczego, przygo* emi w naszym dzienniku, znikło * wi-1 braku piSniędzy, a więcej mole jeszc:w * P 
tujmy potrzebną r e f o r m ę  instytucyi. Nim T  t zanim przeisto^-Iniedołęstwa i oiepomdnoięi , atlip(m ir
teJ nastąpi, nim do skutku d» P ^ “ “M “z7 “  ,T ż eby tem zniknięciem wytworzy- Udomm. U W '  
sostsnie, wspieramy to oo J ^ b o  * t e ^ ż n i ę ,  k h rą  nie zapełni żal i W —
nomocą tego co jest, dojSC możemy uo ie - o ą DrZećież wytworzenie się tej
go 00 ma być. Gdybyśmy „pod pozorem wezame ? ^  ^ ^  jeieli prZed re- ^  pKJ i f t 200 *
® 3 — __»„oi rpnromnizacvi nic już dla dzis y . . . j -.ofomntipmv sie aa- WnranrH«tn wvslano do Armenii oncerow
^ 0  co  m a b y ć . G d y b y śm y  „ p o u  p o zo rem  ni eu n i k m „nem , je ż e li p rzed  re- Do toj „  „ „ a .™  js *  200  W  w r o ™ ™ -
Sp od ziew an ej r e o r g a n iz a c y i n ie  j u ż  U a  d z iś  P lnBtytu Cy j , n ie  zrefo rm u jem y  s ię  sa-■ Wpmwdm. w ^ t a  m t f t ó g o ,
is tn ie ją c e g o  to w a r z y stw a  czy n ić . m e  c h m e U .  w  m  do 8tóB„ „ k u . . s to  5  m i i*  mi»>* * " « » •
c z e k a li  z  n a sz ą  - g g  S d T  W  c h w i l i ,  w  k tó rej cz u je m y  — - l ^  C -------------- - a  —
istniejącego v -wi eniem mi w naszym ao mej u. -hera nie sądzę, aby icu ur,DJO .

r ' S S - f S W  • — ;  t L i " V ..1 3  S  S £ Ł “  B B S f f s r r e
F S S S f f r S t t  h s s f A ‘ t s t s v ^ ^ a p s x - — — • -

C z ą ś ć  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a .

Z KRAKOWA.
badacze twierdzą, wendyjska księżna doznała wczo-1dgj  d Sje ^  r z e k ą  polską, tak dalece, że «d,
raj wyłącznego uczczenia. Czemżeż bowiem byl ton d d p ol8ki ,  nazywając ją  krajem nad W yto  t e b j r  '̂ “ ^ l e ,  powstałyby egredy i 

i i  J Y J X A J Y V  TT x x . ftbehód? były to Wianki bez wianków, t® bo™‘; “ ’1 wlŁ skim ieszcze polskość tego kraju ^twierazają; Krakowa z Wisłą. .

. z . tam woda..w i.a k .m i z w s a s - ^

s s s a ^ ^ , i U  - pu" ' !:

£ « s l s ł

,cb, co pławią w mej sonie.
Lepiej z poetą posłuchać powieści starych:

Zapisujemy tę skargę z okazyi uroczystości wifla- poB,uchaj mi0dzieńcze, posłuchaj Halino,
nej, świadomi, że środki zaradcze przeciw złemu. ja powieści starych, które z Wisłą płyną,
ubj, 1 . . PrafrntlibYŚmy jednak, „ łvna no ie; faiach skac*a-& S E ?  *  “ r w w l  rm m bbyżm y. H u sk , r £  f>tocs  ^
aby w poczet szerokich planów, W re  i' J S m n t  Mu0,> w <lr” “  (!‘ l,llk “ b. w “ ““ “  W1 p v

—. , 1 ____ o fil iHrolrami W7,

Z  jaśniały liczne światła strzelały w gćr«.race
łają i  bukietimi świateł, kręcdy s.ę ogmste ^ y n - P « ^  Z wla‘ 
i krzyżowały się liczniejsze, piękniej niż laj P pTenL ciwycb wianków, których zwyczaj ustaje, bo coraz 
ih kolorom emi lampionami przybra 8 hrzpira I mniej w nich udzisłu prawdziwie l’"1 w *™d7.i.

PViarnna do “J o S ^ ^ T n f v  t z S a ł  K i
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I F S L  0,Cnieodpomadało_śpiewa- stawiało m a l a r z y ,  o d f  mkowa ^  ^  I R  wiśłana,. o de fejletanwta mwe w sp j  y  »

VJV W I/VW VV-.. — ---- ---------- . J
ąranicami dawnej Polski, od czasu  

 -'J________________ /t£ d.n utratuwidownią dzLjową aż do utraty 
politycznego bytu i  znamion narodowych.

.Wisła, na w i  a p r o ś c i  przed- być groźną dla stolicy j a g i e u ^ ^ ,
rej chwałę tylu głos P mówiąc prawdę, jest welska Wisła zbliżyła się wonią do

tazwykłe ezmery i 8za®nJ ’odpo«iadało śpiewa 
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Zamkiem

stan kultury tycbże plemion w owej epoce, 
mianowicie z rzutem oka nareligią, zwyczaje i oby- 
czaje, ustrój polityczny i spółeczny, ną stan olni- 
ctwa, przemysłu, handlu, budownictwa i sztuki ów

^ “ lewnęTrzny’ przebieg dziejowych wypaóków^zB 
szczególnem uwydatnieniem wydarzeń, któ P . 
dowałT w różnych stronach Słowiańszczyzny pólno- 
^ o -T ach o d tae f ostateczną zsgładę rozmaitych ple-

m °d) 'wreszcie stosunek między (emi plemiońami a

P°Praca wyczerpująca w zupełnote przedmiot ten 
oraz maiaca odpowiednie zalety układu y > 
S m ” , "  pizjMjmniei 25 t o l "  .  du-

M S r - 55^ W f c :
uia otrzyma 900 m a r e k  nagrody* \ nAJt

Pozostało 600 m a r e k  zostaną jlbo  J  cał̂  
przyznane dziełu najlepszemu Po poprzedmem^ ribo 
taż rozdzielą Bię między rozprawy przynajmniej czę
ściowo przedmiot wyczerpujące. .

Prace nagrodą uwieńczone pozostają własnością 
autorów, którzy jednakże będą obowiązani ogłosić je 
drukiem w przeciągu roku, po otrzymaniu nagrody. 
Gdyby tego nie spełnili. Zarząd, jeźli uzna stóso- 
wnem, cgłosi je swym kosztem na dochód lowarzy 
stwa. Manuskrypt przeto musi pozostać w ręracn
Zarządu. . , .

Każdy rękopism opatrzony być winien dewizą lub 
jakim innym znakiem a nazwisko autora dołączone 
w zamkiętej kopercie z równem oznaczeniem.

Ostateczny czss nadsyłania oznaczony na ^  
października 1879 roku, pod adresem: H i e r o n i m  
F e l d m a n o w s k i  w P o z n a m n ,  M ł y ń s k a  ul i -
o u 35. ,

Wszystkie pisma nasze upraszamy o łaskawe po
wtórzenie powyższego ogłoszenia.

P o z n a ń  w czerwcu 1877 r.
Zarząd Tow. Przyjaciół N auk Pozn.

anych; żadne ecno . .
rm, a  publiczność nadbrzeżna ! ladow0> Wa:
ucho. Może, gdyby śpiewano pies kowiaka>
byłby odbił lepiej wesołem echem £

5Z oto zbhia się pierwszy galar g unie8ieniem
ny, a Indaość zgromadzona wita *_ kBieźna
rndę rzucającą Bi| do Wisły. Bohaterska księżna

m m
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atryackiego w kwestyi legionów nie odniosły żadnego 
akntku, chociaż bowiem fomacya legionów, leniwie 
rozpoczęta, leniwie też postępuje z przyczyn jakie 
powyżej wytknąłem, jednak sztandar z orłem pol
ałam pozostał nietknięty. Powiadają, że przybył do 
Stambułu jakiś Polak, ukrywający się pod pseudo- 
nymem z grubemi, jak mówią, pieniądzmi, dla po
parcia formacyi legionów. Czyżby w kraju doprawdy 
chciano łożyć na to ofiary? Mówią o nim, że nie- 
wszedł w stosanki z komitetem, tylko zaczął działać 
wprost z Turkami. Z tego powodu rozpacz Zimer- 
manna i Holtza, która dowodzi ich egoizmu. Ci lu
dzie pragną, aby ich imiona zabłysły w dziejach jak 
nazwisko nieszczęśliwego Dąbrowskiego 1

Bułgarowie, którzy służyli w polskich kozackich 
pułkach najwięcej zasilają legiony. Godnem doprawdy 
jest zastanowienia, jak ci biedni Bułgarowie są przy
chylni sprawie polskiej. Na odgłos formącyi legio
nów i werbunku do nich w Adryanopolu niektórzy 
mający nawet jakie takie fundusiki, rzucają wszystko 
i przychodzą z daleka aby się zaciągnąć, a wszędzie 
w przechodzie propagują lub zachęcają dawnych 
swych kolegów do wstępywania..

Parę dni temu jeden taki przybył z Bałkanów, a 
przechodząc przez Kazautyk i Zarę wszędzie propa
gował do legionów, aż w tern ostatniem miejscu zo
stał przyaresztowany przez władzę, lecz zaraz wypu
szczony na wolność, skoro dowiódł swą dymisyą, 
kim jest i jaką prowadzi propagandę.

Szkoda poczciwych ludzi, dobre ich chęci pójdą
na marne.

Wiedeń 1 lipca. Deputacya regnikolarna au- 
stryacka wydelegowana przez Radę państwa do uło
żenia wspólnie z deputacyą węgierską stosunku kwot 
na wydatki wBpólne monarchii, ukończyła wczoraj 
obrady nad drugiem nuncyum i uchwaliła zarazem 
wybrać komitet zaproponowany przez deputacyę wę
gierską. Wybrani zostali pp.: P l e n e r ,  bar. W i n -  
t e r s t e i n ,  Dr D e m e l ,  br. H o h e n w a r t ,  Dr 
H e r b a t  i Dr S t n r m .

T e a tr  wojny.
Sytuacja wojskowa na nadduna j sk i em polu walki 

przedstawia się według źródeł urzędowych jak na
stępuje: Już ugrupowanie sił rosyjskich wskazywało, 
że głównie forsowane będzie przejście Dunaju na li
nii Dżinrdżewo-Turnu-Magurelli, albowiem więcej 
niż cztery korpusy częścią stały już tam, częścią 
maszerowały w tym kierunku, mianowicje korpusy 
8. 9, 12 i 13, oraz dywizja kozaków Skobeljewa.

Wspomniana linia ma około 15 mil długości i 
kilka punktów sprzyjających przejściu. W które m 
miejscu Rosyanie usiłować będą przejść Dunaj, tego 
nie można było wnioskować ani z miejscowych tamże 
stosunków, ani z rozlokowania wojska. Najbliżej Da- 
naju stały 4 dywizye kawaleryi, następnie w drugiej 
linii cd prawego ku lewemu skrzydłu czoło korpusu 
9go jen. bar. Krudenera, korpusy 8my jen. Rade
ckiego i 12ty jen. Wanowskiego, wreszcie w trzeciej 
linii cały korpus 13ty jen. Hahna.

Wojsko to wraz z pułkami kozaków niezostającemi 
w żadnym związku dywizyjnym, z oddziałami mary
narki, pionierów, artyleryi oblęźniczej i innemi od
działami technicznemi, atoli bez wielkiego taboru ar
mii, liczyło więcej niż 120,000 ludzi, a miało zao
patrzenia na 150,000.

Naprzeciw tej siły rosyjskiej stał po stronie ture
ckiej t. z. korpus Ruszczucki pcd dowództwem mu- 
szira Eszrefa baszy w 10,000 ludzi pod Nikopoli3 i 
w okolicy 4,000 ludzi w SiatowiC i okolicy i około
20,000 ludzi pcd Ruszczukiem i w okolicy.

Bezpośrednio przed akcją rosyjską przedsięwzięli 
Turcy pewne zmiany i wzmocnili znakomicie swe 
stanowiska nad Dunajem, szczególnie w okolicy Ni- 
kopolis, ponieważ mieli na oku mcżebne przejście 
pod Izlas (powyżej ujścia Aluty w Małej Wołoszczy- 
źuie); atoli ogólny obraz ugrupowania sił tureckich 
nie został przez to zmieniony.

Tajemnica przejścia Dunaju przez Rosyan jest te
raz odsłonioną; Turcy wiedzą gdzie spotkać się mogą 
z główną siłą rosyjską, i gdzie najpomyślniej pod 
względem strategicznym, stoczyć mogą stanowczą 
bitwę Sytuacja jednak obecna nie bardzo im sprzyja 
Najbliższe korpusy tureckie, które mogą pośpieszyć 
z pomocą przeciw Rosjanom stoją w Szumli w licz
bie około 60 000 ludzi, pod Widdynem około 30,000 
ludzi i pod Sofią około 10,000. Ponieważ korpusy 
z Widdyna i Sofii już dla swej odległości (25 mil) 
nie mogą być wzięte w rachubę, a z 94,000 ludzi 
korpuBÓw z Ruszczuka i Szumli, prawie 24 000 po
zostać musi załogą, Turcy przeto mogą w najlepszym 
razie skompletować 70,000 ludzi do bitwy w pier
wszych dniach lipca. Liczebna więc przewaga zdaje 
się być po stronie Rosyan. Gzy co do jakości i do
wództwa wyższą jest od niej armia turecka, trudno 
twierdzić z dotychczasowego zachowania się Turków. 
Dla tego też usprawiedliwione jest powątpiewanie, 
czy Turcy dopuszczą, aby taktyczne rozstrzygnięcie 
nastąpiło z tej strony Balkanu. Jeden dzień nie- 
nieszczęśliwy, a Turcy przy swej wadliwej organiza
cji są tak stanowczo pobici, iż nieprzyjacielowi sta
nie Bałkan wolny do przejścia. Takiego błędu je
dnak Turcy prawdopodobnie niepopełaią, bo nawet 
nieoceniając wysoko zdolności wojskowych ich jene
rałów, są oni mistrzami w chwilowem działaniu i ko 
rzyatali z tego już niejednokrotnie tak pod wzglę
dem politycznym jak wojskowym.

W końcu stwierdzić jeszcze wypada, że korpusy 
rosyjskie posuwające się z Gałaczu i Broiły po obu 
stronach Dunaju trafią na czworobok twierdz, pod
czas gdy główna siła przechodząca pod Zimnicą ta 
kowy obchodzi. Działanie zdaniem strategików zdaje 
się być szczęśliwie pomyślanem; czy wykonanie bę
dzie szczęśliwe bliska przyszłość pokaże.

Na c z a r n o g ó r s k i e m  polu walki zapanowała 
zupełna cisza. Armia Sulejmana baszy dawszy od
siecz Niksiczowi i utorowawszy sobie przez wąwozy 
ostrogskie wstęp do Czarnogóry, przeszła wśród cią
głych i krwawych walk przez całą dolinę Zety i 
cofnęła się d. 25 do Albanii. Tak więc kampanię 
ezarnogórsko-turecką uważać należy za przerwaną 
na czas dłuższy. Rzecz jasna, że przerwa ta nie na
stała z militarnych lecz czysto politycznych powo
dów. Wpływ Austryi zdołał powstrzymać zwycięzki 
pochód Turków na Cetynię. W każdym razie opu
szczenie Czarnogóry przez Turków zmienia chwilowe 
położenie polityczne.

Z a z j a t y c k i e g o  t e a t r u  w o j n y  otrzymało 
biuro Reutera o ostatnich operacyach następujące 
sprawozdanie: „Po bitwie pod Sejdekan z 16 b. m. 
cofaęli się Turcy do Delibaby, a Rosjanie opanowali 
wąwóz tego nazwiska i oszańcowali się w nim. Po
nieważ prawe skrzydło rosyjskie cofnęło się do Kan- 
lidagh, swojej głównej kwatery, wydał Mnchtar ba
sza jenerałowi brygady Raszydowi baszy telegraficzny 
rozkaz, aby z 9 batalionami z pomiędzy 12 tworzą
cych lewe skrzydło tureckie, połączył się z jego ar
mią. Muchtar basza opuścił w nocy 17 b. m. głó

wną kwaterę i udał się do Delibaby, aby osobiście 
objąć dowództwo prawego skrzydła. Nazajutrz 18 
>. m. przyprowadził Chachin basza Muchtarowi po
siłki, składające się z 5 batalionów piechoty, dwóch 
lateryj i dwóch pułków jazdy, tak, że siła prawego 
skrzydła tureckiego, skoncentrowanego w Delibaba, 
wynosiła 19 batalionów piechoty, 4 pułki jazdy i 3 
laterye. Siły rosyjskie w wąwozie Delibaba wynosiły
20,000 ludzi z 5 bateryami artyleryi. Dnia 20 b. m. 
miały miejsce w Khaliage drobne utarczki przednich 
straży, a 21 b. m. Btoczył Muchtar basza walną bi- 
;wę w wąwozie. Bitwa rozpoczęła się o 6 rano i 
rwała do 8 wieczór. Z początku powiodło się Mu ch
aro wi wyprzeć Rosyan z wąwozu, ale zdobyli go 

napowrót i uderzyli na wojska tureckie, które zaj
mowały pozycje na wzgónach. Po kilku atakach 
liechoty i kawaleryi rosyjskiej ustąpili Turcy na pra
wy brzeg rzeki Araiea. Ztamtąd rozpoczęli jednak 
straszliwy ogień działowy na wojska rosyjskie i zmu
siły je do odwrotu, połączonego z wielkiemi strata
mi. Turcy przyznają się do straty 400 ludzi w po
ległych i tyluź rannych. Straty rosyjskie jednak wy
nosić mają co najmniej drugie tyle. Nazajutrz 22go 
>. m. stoczył Muchtar basza znowu walną bitwę, 
fawalerya rosyjska musiała na szańcach pełnić służ- 
>ę piechoty, ale w końcu wyrzucili ją Turcy z tej 
jozycyi i ścigali. R o s y a n i e  p o n i e ś l i  z u p e ł n ą  
clęskę i w nieładzie cofaęli się do Sejdekan. Bi- 
wa trwała 33 godzin. Turcy stracili przeszło 2000 
udzi, ale straty rosyjskie są daleko znaczniejsze. 

Główna kwatera turecka znajduję się zawsze jeszcze 
w Zewinie. Turcy zajmują tam wyborne pozycye, 
rtóre z frontu są nie do zdobycia. Armia turecka 
iczy tam 24 batalionów z 2 bateryami artyleryi. 

Dnia 23 czerwca wyruszyli Rosyanie przeciw tym 
pozycjom z korpusem 16,000 ludzi, którego gros 
stoi w Saricamich, pięć godzin od Zewinu, a prze
dnie straże w Jenitokoi. Jest rzeczą bardzo prawdo
podobną, że w tej okolicy przyjdzie do nowej bitwy. 
Turcy oczekują ataku, a jeżeli nie zostaną zaczepie
ni, posuną się sami naprzód i starać się będą roz
bić zupełnie ten korpus. Sir Arnold E e m b a l l  an
gielski attache  wojskowy udał się do Delibaby. — 
I s m a i ł  basza, gubernator Erzerum, zastępuje Mu- 
chtara baszę tymczasowo w dowództwie centrum pod
czas nieobecności tego ostatniego".

Przewidywania korespondenta ziściły się. Według 
peszy N . f r .  Presse z 25 b. m. uderzyło tego 

dnia 16,000 Rosyan z 24 działami pod dowództwem 
Loris Me l i kow a na pozycye tureckie pod Zewin, 
obsadzone przez 10,000 ludzi z o działami. Bitwa 
była bardzo zacięta. Rosyanie uderzyli z wielką bra
wurą na wybornie cszańcowaną pozycyę turecką, ale 
ponieśli olbrzymie straty, bo około 3000 ludzi, i po 
zachodzie słońca zostali odparci. Bitwa skończyła się 
zupełnym odwrotem Rosyan. Turcy pod dowództwem 
i’e izy baszy ponieśli tylko nieznaczne straty 500 
udzi. W ali  erzeiumski był obecnym w bitwie. 

Z w y c i ę s t w o  t u r e c k i e  na  c a ł e j  l i n i i  j e s t  
z u p e ł n e .  Lewe skrzydło rosyjskie (Tergussakow) 
cernowane jest przez Muchtara pod Sejdekanem.

Depeszę tę N . f r .  Presse  potwierdza w zupełno
ści korespondent biura Reutera, a pośrednio także 
dzisiejszy urzędowy telegram rosyjski, z którego 
brzmienia przebija widocznie, że Loris Melikow po
niósł znaczną klęskę.

P e t e r b u r g  30 czerwca. Doniesienie urzędowe. 
Minister wojny telegrafaje 30 czerwca z Zimnicy do 
Petersburga: Jenerał Loris-Melikow odparł pod Ze- 
winem Turków na tylne pozycye, ale w nocy Ro
syanie cofnęli się na swoje dawne stanowisko, ażeby 
się nie wystawiać na ogień z obwarowanego obozu 
Turków. Rosyanie walczyli po bohatersku, ale z po
wodu przewagi Turków ponieśli wielkie straty, które 
wynoszą: 6 oficerów zabitych, 24 oficerów rannych, 
850 żołnierzy zabitych i rannych.

Z Bajazydu, którego załoga rosyjska obsaczoną 
została przez dziesięć razy silniejszych Turków, na
deszła wieść, że poczyniono już wszelkie kroki ce- 
em wykonania odsieczy.

K o n s t a n t y n o p o l  30 czerwca w nocy. Akcya 
wojenna nad Dunajem rozpoczęła się energicznie. Na 
całej linii toczy się walka działowa. Koło Sistowa 
>itwa trwa dalej.

Z Dobruczy nadeszła wiadomość, że Turcy zetknęli 
się już z Rosyanami.

Z Azyi nadchodzą pomyślne wiadomości. W oko
licach Alaszkertu Rosyanie pobici uciekali w rozsyce. 
Także w innych punktach azyatyckiego teatru woj
ny Rosyanie wykonywają odwrót.

Wczorajsza depesza Derwisza baszy z Batum do
nosi: Turcy opanowali wzgórza Sarnia i Hacubani 
wyrzuciwszy Rosyan z obwarowanych pozycyj.

Turcy zajęli Czuruksu.
B u k a r e s z t  29 czerwca. W. ks. Mikołaj otrzy

mał krzyż Śgo Jerzego drugiej, a szef sztabu głó
wnego jen. Niepokojczycki, trzeciej klasy. W. ks. 
Mikołaj syn, który przy przejściu Dunaju pod Zim
nicą, pierwszy stanął na ziemi tureckiej, także otrzy
mał dekoracyę.

Główna kwatera rosyjska przeniesiona do Sistowy, 
Turcy opuścili Nikopolis, który zajęli Rosyanie jak 
również i Babadagh.

B u k a r e s z t  29 czerwca. Turcy bez znaczniejszej 
walki, cofnęli się przed Rosyanami, którzy przeszli 
Dunaj, poniżej Zimnicy i opuścili Sistowo. Rosyanie 
przechodzą dalej pod Zimnicą. Rosyanie, którzy pod 
Hirsową przez Dunaj przeszli, posunęli się już na 
40 kilometrów ku Silistrji. Dziś w nocy przepłynął 
moskiewski okręt, pod Widdyniem, a załoga go nie 
spostrzegła.

K o n s t a n t y n o p o l  28 czerwca. Z Dobruczy do- 
noszą, że lalka bułgarskich wsi podniosło Bię prze
ciwko cofającym się Turkom, co naturalnie musiało 
wywołać środki represyjne. Ludność opuściła Czerna- 
wodę i Medżidżie, udając się do Kustendżie. Odwrót 
wojsk ottomańskich odbywa się powolnie i w po
rządku; z rosyjską przednią strażą, złożoną z Koza
ków i Czerkiesów, są ciągłe utarczki.

K o n s t a n t y n o p o l  29 czerwca. Do obrony wa 
łu Trajana posłano z Silistryi, Szumli i Warny tyle 
wojsk do Czernawody, Medżidżie i Kustendżie iż jest 
tam już 22,000 ludzi.

Z a r  a 29 czerwca. Gubernator Bośni nakazał dal 
sre i spieszne ściąganie Mustehafizów w Bośni 
Hercegowinie, aby Bię oprzeć na nowo pojawiającym 
się oddziałem powstańców i niedopuścić ich połącze
nia z Czarnogórcami. Deapotowicz obsaczył Knprecz, 
który łatwo poddać się może z powodu braku ży
wności.

B u k a r e s z t  28 czerwca. Potwierdza się wczoraj 
sze doniesienie o przejściu Dunaju pod Zimnicą. Car 
był obecnym tej przeprawie. W. ks. Mikołaj, które
go miejsce pobytu od tygodnia przeszło w wielkiej 
tajemnicy utrzymywano, miał przejść z armią Duną 
i ma się znajdować w Sistowie. Nikopolis spalony. 
Z Tarn Magurelli niema nic pewnego. Wczoraj pró 
bowali jeszcze Rosyanie przejść Dunaj między Dżiur 
dżewem a Zimnicą, lecz bezskutecznie i doznali wiel 
kich strat. Reszta głównej kwatery przybyła wczorą 
do Baneasa pod Bukaresztem i dziś rano odchodzi

do Aleksandryi, dokąd w trzech dniach ma przybyć, 
enerał Drogomirow ciężko ranny w Słobodżii pod 
)żiurdźewem, zmarł tu przedwczoraj. Car odwiedził 
ego zwłoki i pocałował je dwa razy ze łzami w o- 

czach. W Dżiurdżewie padła bomba o dwa kroki 
od Cara i opowiadają, że Car spokojnie zapytał, czy 
eto nie został ranionym,- na odpowiedź, że nikt, 
zdjął Car czapkę i dwa razy się przeżegnał.

B u k a r e s z t  30 czerwca. Car stanął kwaterą w 
olwarku, nazwanym Dracia, pod Tum-Magurelli. 

Główna kwatera W. ks. Mikołaja, przeniesiona do 
Sistowy.

K o n s t a n t y n o p o l  30 czerwca. Miasto przepeł
nione tysiącami ochotników nadchodzącymi z Azyi. 
Armia rezerwowa już się tworzy. Ruszczuk został 
spalony. Rosyanie wszystko ogniem niszczą. Pod 
daczynem nieprzyjaciel stracił 1200 ludzi. Okręty 
ureckie zniszczyły most pod Sistową.

B u k a r e s z t  30 czerwca. Pod Zimnicą wojska 
rosyjskie przechodzą wciąż Dunaj. Główna kwatera 
ma być tam przeniesioną. Spodziewają się bitwy pod 
Sistowem.

R u s z c z u k  29 czerwca. Obawiają się powszech
nie, że stojące pod SiBtowem wojska rosyjskie prze
rwą w tych dniach kolej żelazną między Szumią i 
łuszczakiem. W skutek tego Turcy zwożą materyał 
[olejowy do Warny i na linię Kustendże-Czerna- 

woda.
B u k a r e s z t  30 czerwca. Ks. Karol odjechał z 

szefem głównego sztabu Slaniceanu do Broiły, zkąd 
iowraca jutro rano. Wczoraj trwał znów ogień dzia
łowy między Dżiurdżewem i Słobozią.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

— P. Franciszek K o l i t s c h e r ,  auskultant sądu I Drugi bieg o nagrodę dam (puhar srebrny). Bie-
krajowego w Bernie, uzyskał d. 28 czerwca na tu- gały dwa konie p. T u c z y ń s k i e g o ,  „Hannah- (je-
tejszym uniwersytecie stopień doktrora obojga praw. żdziec Tuczyński) i „Buzdygan" (jeździec hr. Piniń-

— Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisyi kon-1skij i rotmistrza V a c a n o  „Mr. Francis". RotmiBtrz 
kursu dramatycznego krakowskiego w celu rozporzą- Vacano widocznie liczył na to, że „Hannah", jako 
dzenia pozostałą sumą z ostatniego konkursu i ozna- koń lepszy, powinna prześcignąć „Buzdygana". Trzy- 
czenia warunków na rok 1877/78. W skład komisyi mał się tedy w pobliżu Hanny. Lecz ta wcale biegu 
wchodzą pp.: Estreicher, Kłobukowski, dyrektor tea- nie przyspieszała, przeciwnie „Buzdygan" wysadził 
tru Kożmian, Szukiewicz, Maryan Sokołowski, Lucyan się naprzód o ćwierć mety, tak, że gdy „Francis" 
Siemieński, prof. Zathey, oraz ofiarodawcy. Z ostatniego się spostrzegł i chciał go dopędzić już było za pó- 
konkursu; pozostało 200 złr., ofiarowanych przez ks. żno i przybył drugi do mety,
Marcelego Czartoryskiego, oraz 100 złr., ofiarowanych Nagrodę cesarską 3,000 złr. (meta 4,000 metrów) 
przez Dyrekcyę Teatru. Do tego przyszło komisyi do-1 w biegu trzecim wziął „Talizman" prusaka hr. Hen 
liczyć 200 złr. corocznie przeznaczanych przez hr. Artu-1 kia v Donnersmark. Z razu prowadził bieg „Gani- 
ra Potockiego. Razem zatem 500 złr. Z uwagi, że w o- 
statnim konkursie przeznaczonych było na sztuką ludo
wą ewentualnie 400 złr., oraz że w ubiegłym roku i 
było kilka konkursów dramatycznych, a na bieżący | 
także kilku spodziewać się należy, Komisya oznaczy 
ła następujące warunki konkursu dramatycznego kra
kowskiego na rok 1877/78.

1) Ubiegać się mogą o nagrodę i odznaczenie tyl- j  
ko sztuki ludowe.

2) Najlepsza z nadesłanych sztuk ludowych, za
pełniająca cały wieczór i mająca najmniej trzy akta, 
otrzyma nagrodę 500 złr.

3) Z pomiędzy nadesłanych sztuk ludowych Komi
sya zaleci do grania bezwzględnie na ilość aktów te, I 
które uzna godne wystawienia na scenie. Sztuka lu 
dowa zalecona do grania, otrzyma 10 % tantiemy od

med" p. Kaliksta Ochockiego, przy końcu wysunęła 
się „Miczi" ks. Czetwertyńskiego, lecz przy samej 
mecie pozostała drugą.

W czwartym biegu o nagrodę Towarzystwa 700 
złr. brało udział 6 koni, „Armada" hr. Tarnowskie
go z Dzikowa, „Oleś" p. Tuczyńskiego, „Piorun" p. 
Alfr. Mysłowskiego, „Alice" p. Kaliksta) Ochockiego, 
tpgoż „Almaviva" i „Klucznik" hr. Jana Tarnowskie
go z Chorzelowa. Bieg był bardzo zajmującym, wszy
stkie konie trzymały się bowiem razem, jeden po 
drugim wysuwając się naprzód, w końcu zwyciężył 

Piorun" drugim był „Klucznik" lecz i reszta nie
mal razem przybyła do mety.

Oitatni bieg (myśliwski Steeple chasse) o nagrodę 
klubu jeźdźców [400 zlr. rozczarował publiczność, 
gdyż wcale się nie udał. Brali w nim udział por.

K r a k ó w  2 lipca. W d. 26go czerwca b. r. od
była Komisya prawnicza Akademii Umiejętności po
siedzenie. Prof. Dr Bojarski zdał sprawę z postępu 
czynności tyczących się zbierania zwyczajów pra
wnych. Nadeszły w tym przedmiocie odpowiedzi na 
kwestyonaryusz Komisyi od pp. Władysława Bielań
skiego, X. Miki proboszcza w Nidku, p. Mikołaja 
Baltazińskiego, X. Posiłowskiego proboszcza w Łą
cku, X. Józefa Hudziekiego proboszcza w Kamie
nicy, X. Andrzeja Kadłubka proboszcza W Jazowsku, 
X. Antoniego Antałkiewicza proboszcza w Podegro- 
ziu, X. Antoniego Kmietowioza proboszcza w Łu- 

kawicy, X. Jakóba Przybysia proboszcza w Szcza
wnicy, X. Jana Bieli proboszcza w Czarnym Potoku. 
Podjęli się zbierania zwyczajów prawnych za pośre
dnictwem pp. starostów, a mianowicie: za pośredni
ctwem starosty śniatyńskiego Dr Mikołaj Krzystofo- 
wicz, za pośrednictwem starosty ze Starego MiaBta 
X. Platon Pasławski i p. Marceli Rudnicki; za po
średnictwem starosty sanockiego Dr Erazm Łoba- 
ozewski i Dr St. Bieliński; za pośrednictwem starosty 
kosowskiego p. Jan Gregorowicz; za pośrednictwem 
starosty borszczowskiego p. Aleksander Hordyński; 
za pośrednictwem starosty stanisławowskiego hrabia 
Wojciech Dzieduszycki i p. Władysław Starzewski; 
za pośredniestwem starosty jasielskiego p. Karol Ro- 
gawski; za pośrednictwem starosty skałackiego Dr 
Henryk Jasieński, a za pośrednictwnm starosty my
ślenickiego p. Julian Zubrzycki. PP. starostowie Sam
borski, bialski, rzeszowski, tarnopolski, kołomyjski 
oświadczyli gotowość wyszukania osób, chcących się 
podjąć zbierania zwyczajów prawnych, a Wydział 
krajowy nadesłał odpis okólnika, wydanego do Rad 
powiatowych — sprawę zbierania zwyczajów pra
wnych popierającego. W dalszym ciągu prof. Dr Bo- 
arski poruszył myśl, czyby nie należało, nie czeka- 
ąo na ogólny słownik języka polskiego, nad którym 

Akademia rozpoczęła prace, opracować i wydać sło
wnika wyrazów i zwrotów prawniczych polskich po 
rok 1505 tj. z epoki dyplomatycznej. Komisya myśl 
tę jednogłośnie przyjmuje a wygotowanie programu 
porucza pp. B o j a r s k i e m u ,  B u r z y ń s k i e m u ,  
B o b r z y ń s k i e m u  i P i e k o s i ń s k i e m u .

Następnie na wniosek przez prof. Dra B o b r z y ń -  
s k i e g o  przedstawiony uchwaliła Komisya 1) ażeby 
do wydrukowanego już traktatu Z a b o r o w s k i e g o :  
de natura iurium  dołączyć wszystkie nasze trak 
taty prawno - polityczne z XV wieku dotychczas po 
większej części w rękopismach ukryte i utworzyć w 
ten sposób Vty tom Starodawnych praw a polskie -  

go pomników , literaturę tę polityczną polską XVgo 
wieku w całości przedstawiający; 2) ażeby od inate- 
ryału powyższego odłączyć wydrukowane już w czę
ści wyroki sądów królewskich  z czasów Z y g m u n  
t a  S t a r e g o  i utworzyć * nich tom VI Starodaw
nych praw a polskiego pomników.

W końcu Komisya powołując Dra S c h m i d t a ,  
wiceprezydenta miasta Krakowa na członka swego, 
uchwaliła przedstawić wybór ten Wydziałowi histo- 
ryczno-filozoficznemu do zatwierdzenia.

— D. 30 czerwca, w sobotę, odbyło się w Aka
demii Umiejętności posiedzenie komisyi językowej pod 
przewodnictwem prezesa M a j e r a .  Ponieważ na po
siedzeniu tem prezes M a j e r  złożył, czasowo tylko 
przyjętą po śmierci śp. S k o b l a ,  godność przewodni 
czącego, a Dr B e ł c i k o w s k i  podobnież uwolnił się 
od obowiązków sekretarza komisyi, przystąpiono tedy 
do wyboru ich następców. Na przedstawienie prezesa 
Akademii na przewodniczącego zaproszony został je
dnomyślnie członek czynny Akademii prof. Dr Me- 
c h e r z y ń s k i ,  który po dłuższej nieobecności do Kra
kowa powrócił; na sekretarza zaś wybrano prof. Ma
l i n o w s k i e g o .  Poczem prezes M a j e r  zdawał spra 
wę z obecnego stanu prac przygotowawczych do sło
wnika języka staropolskiego. Dr W i s ł o c k i  przed
stawił odpis pieśni: „Bogarodzica" z nutami, nale
piony na okładce rękopismu łacińskiego z r. 1407, 
znajdującego się w bibliotece Jagiellońskiej. Według 
mniemania Dra W i s ł o c k i e g o  odpis ten jest współ
czesny rękopismowi, przy którym się znajduje. W koń
cu, na wniosek prezesa M a j e r a ,  komisya poruczyła 
prof. M a l i n o w s k i e m u  ułożenie instrukcyi i kwe 
styonarza dla zbierających materyały do dyalektologii 
polskiej.

— W sobotę Towarzystwo muzyczne urządziło w 
oktawę tradycyjnego obchodu „Wianków" w wilię 
św. Jana zabawę muzyczną, połączoną z ogniami 
sztucznemi na Wiśle. Tłumy ludu zebrały się na obu 
brzegach Wisły, dwie muzyki wojskowe przygrywa
ły przez cały czas zabawy. Trzy galary pięknie e- 
świecone wypłynęły koło godz. 97a z pod klasztoru 
zwierzynieckiego. Na pierwszym galarze jaśniał pię
kny transparent roboty p. Piotrowskiego, ucznia szkoły 
malarskiej, przedstawiający Wandę w chwili rzucania 
się w Wisłę, na drugim Towarzystwo muzyczne wyko
nało kilka chórów, a na trzecim widzieliśmy także 
transparent p. Piotrowskiego „wydobycie Wandy z 
Wisły". Program całego obchodu ułożył dyrektor 
Towarzystwa p. Niedzielski. Dla nadania zabawie 
charakteru „wianków", puszczono na Wisłę sto wian
ków z pięknemi lampionami. Prócz galarów Towa- 
warzystwa muzycznego, chór Seminaryum męzkiego 
wystąpił także na pięknie oświeconej łódce i odśpie
wał kilka pieśni ludowych. Do godz. l l e j  tłumy pu 
blicżności krążyły nad brzegiem Wisły.

czystego dochodu z każdego przedstawiania, jeśli n a I H e r b  na „Frou-Frou, rotmistrz V a c a n o  na klaczy 
to autor się zgodzi. „Volta", por. V o l k e r s  na koniu „Blaga" hr. Sta-

4) Komisya wyznaczyła dzień Igo marca 1878 r. dnickiego, por. S o c h a n  na „Hindou" por. Konar- 
jako ostatni termin do nadsyłania sztuk, w którym skiego. Por. Herb, który znacznie wyprzedził innych 
to dniu rozpocznie swoje prace, a zakończy je  i o-1 zmylił tor, wskutek czego inni wolno do mety doje- 
głosi wyrok 15 marca tegoż roku. I chali przesadzając powoli przeszkody. Pomimo tego,

5) Sztuki winny być nadsyłane pod adresem: P. I iż „Frou Frou" była pierwszą u mety, przyznano na- 
Stanisław  Koźmian, dyrektor teatru krakowskiego  I grodę „ Volcie".
w Krakowie. Należy dołączyć imie i nazwisko auto- Jutro drugi i ostatni dzień wyścigowy.
ra w zapieczętowanej kopercie. — Korespondent Presse telegrafuje z Bukaresztu

6) Jedynie sztuki ludowe nie grane i nie drukowa-130. „Wraz z korespondentem pewnego dziennika
ne dotąd, oraz takie, które nie ubiegały się o na
grody na innych konkursach, przypuszczonemi zosta
ną do konkursu.

włoskiego, byliśmy jedynemi raporterami, obecnemi 
nietylko bitwie i przejściu Dunaju pod Sistową, ale 
t«kże bombardowaniu Nikopolis oraz uroczystości z 

7) Manuskryptu nieczytelne nie będą uwzględnione. I powodu zwycięstwa w głównej kwaterze cesarskiej w 
Dr Karol G o e b e l ,  znany lekarz-dentysta w Dratszy. Byłem świadkiem dekorowania W. ks. Mi- 

Krakowie, miał w sobetę na wydziale lekarskim wy-1 kołaja. Miałem zaszczyt być przedstawionym Cesa- 
kład habilitacyjny na docenta dentystyki. Prelegent rzowi. Zapytał mnie o nazwisko i do jakiego dzien- 
mówił „O wskazaniach do wyjmowania zębów". Roz-1 nika przesyłam sprawozdania. Następnie Cesarz z 
prawa zaś habilitacyjna Dra Goebla ma tytuł: „Kil I szczególną łaskawością i naciskiem zawiadomił mnie, 
ka uwag nad chorobą zwaną próchnieniem zębów I te austryaccy oficerowie przy głównej kwaterze byli 
caries dentium)  i jej leczeniem, a mianowicie plom-1 obecnemi przejściu Dunaju. Byłem także przedstawio- 

bowaniem". I ny W. książętom Mikołajowi i Włodzimierzowi, którzy
Panna Deryng wystąpi jutro po raz ósmy w I rozmawiali ze mną", 

comedyi Sardou: Sa fandu ły .  We środę ostatni wy-1 — Znany korespondent z Petersburga do Wiener
stęp panny Deryng na żądanie w Hrabinie SomeriveAAbendpost  donosi pod di iem 25 czerwca, że starsi 
We czwartek wystąpi po raz pierwszy gościnnie p. I nawet ludzie ze sfer dworskich porzucają swoje sta- 
ITiszer, artysta teatru lwowskiego, w roli Jenialkiewi-1 nowiska i wstępują jako ochotnicy do wojska. Ko
cza w pośmiertnej komedyi Fredry: W ielki czło-  niuszy dworu hr. Ropstoczyn, syn słynnego obrońcy
wiek do małych interesów. Począwszy od bieżącego I Moskwy, urodzony w 1813 r., wstąpił jako porucznik 
tygodnia przedstawienia w Letnim Teatrze  odbywać I do pułku huzarów, który przed 45 laty w tym sto- 
się będą we w torki, środy, czwartki, soboty i nie-1 pniu opuścił. Marszałek szlachty Tszoglekow i ks. 
dziele. jCeretelew, znany sekretarz jen. Ignatiewa, wstąpili

Przez trzy dni otwartą była wystawa rysunków I do wojska jako prości szeregowcy. Hr. Adlerberg, 
w wyższej szkole realnej, zwiedzana bardzo licznie I syn ministra dworu opuścił dyrektorstwo apanażów i 
przez miejscową publiczność. Zauważyliśmy w tym I objął nad Dunajem dowództwo liniowego batalionu, 
roku, że uczniowie więcej zajmowali się rysowa- Młodzi ludzie z najpierwszych rodzin, mówi korespon- 
niem głów, niż ornamentyką, co zdaniem naszemldent, przerywają nauki i spieszą jako ochotnicy nad 
sprzeciwia się celowi szkoły realnej ( wyjątek stano-1 Dunaj.
wi czwarta klasa, zapełniona samemi ornamentami, 
wykonanemi bardzo starannie. Z innych prac zasłu
gują na wyszczególnienie: rysunek wykonany z na 
tury przez ucznia VII kl. p. S.t przedstawiający ry 
nek z kościołem N. M. Panny, oraz pięknie rysowa 
ne głowy przez p. L. F. Dlaczego nie urządzono w 
tym roku wystawy produktów, otrzymanych w labo 
ratoryum chemicznem?

Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  powrócił one 
gdaj rano z Wiednia do Lwowa.

W słynnym procesie Tourvilla, prokurator wnosi 
uznanie w iny i przyznanie, że Teurville umyślnie 
zrzucił żonę ze skały w przepaść. Rozpoczęła się jut 
obrona. Sąd stawia przysięgłym pytanie: czy było 
rozmyślne zabójstwo? Wyrok miał zapaść dzisiaj.

Corresp. Autrichienne  donosi, że w nalej Au
stryi spodziewają się dobrego żniwa, które już gdzie 
niegdzie się rozpoczęło.

— Pod Ebersdorf w pobliżu Wiednia rzucił się 
w tych dniach do Dunaju i utonął elegancko ubrany

—  Dla pogorzelców m. Trębowli otrzymaliśmy od I mężczyzna, którego osoby na razie sprawdzić nie zdo-
B. M. 5 złr. Iłano. Później okazało się, że był to młody adwokat

Wczoraj umarł tu Teodor M i r o w s k i ,  oby-1 wiedeński Dr Gabryel Lebidard. 
watel m. Krakowa i b. radny miejski. I —  Journal des Debate od dwóch tygodni zaka-

— W urzędzie pocztowym na dworcu kolei zosta I zany ma wstęp do cesarstwa rosyjskiego, a zatem i
wiła wczoraj osoba nieznana okulary z futerałem, któ-1 w Warszawie nie odbierają tego dziennika. . Zakaa 
re może tam odebrać. I ten narazi niewątpliwie pomieniony dziennik na zna

l i  pod Bochni 1 lipca. Iczne straty.
( W .) Z d. 1 lipca r. b. skasowano między sta-1 — Czytamy w Courrier de Geneve z 5 czerwca,

cyami pocztowemi: Bochnia, Wiśnicz, Rzegocina, L i-1 Piszą nam z Rzymu: „Pomiędzy darami złotonemi
manowa i Nowy-Sącz, pocztę wozową, a zaprowadzono I Ojcu Śmu z powodu jego jubileuszu, zauważyliśmy 
jocztę kariolkową. Administracya poczty nie zaopa-ljeden nader praktyczny a całkiem niezwykły; jest 
trzyła przed d. 1 b. m. urzędów pocztowych w po-1 to dar stowarzyszenia szwajcarskiego Pius  - Verein. 
wyższych miejscach w klucze do karyolek kursować I Na szerokiem tle z fioletowego aksamitu odrysowuje 
mających. W d. 1 b. m. wyekspedyowano karyolkę się krzyż złożony z dwunastu zegarków genewskich, 

urzędu pocztowego w Bochni, która przejechała | Na około krzyża znajdują się następujące napisy
przez stacye powyższe tam i napowrót, nie zostawi 
wszy ani też nie odebrawszy przesyłek, bo n ie  b y ł o  
k l u c z y ,  aby karyolkę otworzyć. Władze polityczne, 
sądy, urzędy gminne i ludność miejscowa wielce na 
tym nieporządku cierpią, a czy stan ten dłużej nie 
potrwa, przewidzieć nie można, bo nikt nie wie, kiedy

złotemi literami:
Szwajcarzy katolicy Piusowi I X  1827— 1877. 
Po chwilach walki krzyż zapewnia zwycięstwo. 
Na około są złocone ramy wytwornego prostotą 

smaku. Dwanaście zegarków repetyerów, z których 
składa się krzyż, ozdobione są herbami Ojca Sgo

rlucze nadejdą. Możeby administracya poczt zechciała I artystycznie i wypukło wyrzeżbionemi. Na kopertach
e jaknajryehlej przysłać, bo podobny nieład pocią 

gnie za sobą, nie dające się dziś obliczyć niedogo
dności w administracyi politycznej i sądownictwie, a 
ludzi prywatnych może narazić na niepowetowane 
straty.

— LWÓW 29 czerwca.
Tegoroczne wyścigi na błoniach janowskich ścią

gnęły do Lwowa bardzo mało zamiejscowej publiczno 
śoi. W ogóle udział w tym sporcie z roku na rok

wewnętrznych znajduje się napis pamiątkowy. Ze
garki te pochodzą z fabryki słynnego domu Patek F i
lip i  Cowip.zegarm istrzów  w Genewie. Dość wspo
mnieć o tern aby was przekonać, że Pius  - Feretn 
ofiarował Ojcu Śmu najlepsze w świecie chrono
metry.

Wladomoicl policyjne: Podczas obcho
du „Wianków" w sobotę, straż policyjna przytrzy- 

imała Jana Kurka, Stolarczyka, ponieważ strzelał i
słabnie. Gdy dawniej na wyścigi lwowskie zjeżdżało I dynamitu na wale wśród publiczności. Odstawiono go 
się mnóstwo obywatelstwa z całego kraju, które we Ido sądu. Straż poiicyljna przytrzymała: Jana Kowa- 
własnych eleganckich powozach, faetonach, konno itd. I ckiego, włóczęgę, niedawno z kryminału uwolnione- 
spieszyło na błonia janowskie, w latach ostatnich, go, za kradzież zegarka z kieszeni mężczyźnie przed 
charakterystyczny znak czasu, widać same niemal panoramą na Stradomiu, zegarek odebrano; Taubera 
tyko doróżki jednokonne, a co najwięcej fiakry paro-1 Becalela, knśmierza za oszustwo; Sebastyna Kaczn- 
konne. Kółko zaś sportsmanów staje się coraz cia-lrę z Krzywaczki za nielitościwe bicie konia. Wczo- 
śnie jazem i prócz kilku dawniejszych właścicieli sta-1 raj po połudnu odpadł kawałek gzemsu na domu 
dnin składa się już prawie z samych oficerów od I Nr. 266 przy ulicy Sławkowskiej i omzl nie ugodzi:
kawaleryi. I przechodzącego tamtędy mężczyznę.

Dzisiejszy dzifń wyścigowy rozpoczął się pod dość —  D o n i e s i e n i a  c. k. ż a n d a r m e r y i :  Patroi 
nieprzyjażną wróżbą. Od rana ciągnęły czarne chmu-1 żandarmeryi aresztował we wsi Zielonkach niejakiego 
r y , z których od czasu do czasu spadał rzęsisty I Józefa Stanisława Prochala, czyli Prochalskiego, który 
deszcz, dopiero bezpośrednio przed rozpoczęciem wy I włócząc się po żebraninie nie prosił o jałmużnę, lecz 
ścigów wypogodziło się. To miało tę dobrą stronę, że sobie nakazywał takową w pieniądzach lub wiktua- 
nie było kurzu, a publiczność piesza licznie podążyła I łach dawać, a gdzie mu się tylko udało, to wszędzie 
na plac wyścigów. Sędziami byli w tym dniu: pan coś ukradł. W tym samym dniu, kiedy go aresato- 
Oswald B a r t m a ń s k i  w zastępstwie nieobecnego I wano, został po odsiedzeniu 1 ł/a rooznej kary % wiq- 
namiestnika, gen. G r e i n e r  i pułkownik Thurn-1zi eni a  wypuszczony, gdzie za kradzież i niebezpieczne 
T a x i s ;  komisarzem rządowym hr. Juliusz D z i e d u  I groźby był zasądzony. Prochal, który tu przybf* 
s z y c k  i prasy dent kraj. komisyi chowu koni, komi-|z Król. Polskiego, należy do najniebezpieczniejszy!)* 
sarzami toru p. T u c z y ń s k i  i hr. Stef. Z am oyski.Izbrodniarzy i stawia przy każdem aresztowaniu upór,

W pierwszym biegu o nagrodę Towarzystwa 4 0 0 1 lżąc wartę i kładąc s ę na ziemię a podczas are- 
złr. (3-letnie ogiery i klacze w kraju urodzone) bra- I sztowania uskarża się przed przechodniami, że go nie 
ły ndział: hr. Jana Tarnowskiego (młodsz) z Chorze-1 winnie aresztowano i wzbudza u nieświadomych osć 
Iowa klacz „Porcya" hr. Jana Tarnowskiego z Dzi-1 litość, a to dla tego, że przedwcześnie w więzieniac 
kowa klacz „Salamandra", hr. Heydla „Kalunia" ilzesiwiał. —— W Bronowicach małych aresztowała żan- 
Kaliksta Ochockiego „Orkan". „Porcya" przybyła I darmerya Jędrzeja Jędrzejowskiego z Krakowa, który
pierwsza do mety, następne w porządku jak wyżej I włócząc się i żebrząc, niekontentował się gdy mu dal
wymieniono. [wano 2 lub 3 centy, leoz żądał więcej i milowa}



CZAS z Wtorku 8 Lipc* 18??.

w paru miejscach kradzież popełnić. — Takie wójt 
w Zielonkach przytrzymał i odstawił do sądu młode
go włóczęgę Piotra Bacia z pow. Grybów skiego, któ 
ry chodząc pijany po prośbie, skradł gęś we wsi i 
obciął uciec.

T E A T R  L E T K I .  We wtorek dnia 3go lip- 
g:  —  Osmy gościnny i pożegnalny występ Maryi  

D e r y n g ,  artystki teatrów warszawskich. Komedya 
w 4ch aktach, Wiktoryna Sardou: Safandu ły. —  
Początek o godzinie wpół do 8ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjació! 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. Hej do 
4qj prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 cen 
tów, w dni powszednio 30 centów.

— Dnia 30 czerwca i 1 lipca pogoda; termometr 
dnia 30go czerwca doszedł do 24 0 od 10*6 C , zaś 
dnia Igo lipca do 30*5 od 14*7 C. — Barometr o- 
pada; rano o 6ej dnia 2go lipca Btan jego był 742*4 
millim., termometru 17*2 0. — Wiatr północno- 
wschodni

— We wtorek dnia 3golipoa: Św. Antol., Awita 
i Alfreda.

TEATR. Przedstawiony wczoraj na benefis panny 
panny Maryi Deryng 5 aktowy dramat Wiktoryna 
Sardon, w przekładzie hr. W. Bobrowskiego p. t. 
Frou-Frou , liczną w letnim teatrze zgromadził pu
bliczność. Rokująca nieposplitym swym talentem świe 
tnc dla Bceny nadzieje młoda artystka, która w kró
tkim przeciągu gościnnych swych występów, umiała 
sobie zdebyć jawną sympatyę publiczności, powitaną 
została za pierwszem wstąpieniem na deski gorącemi 
oklaskami, które się po każdym zapadnięciu kurtyny 
kilkakrotnie ponawiały, a w akcie 3cim rzucono jej 
bukiety na scenę. Rzeczywiście akt ten był punktem 
kulminacyjnym gry artystki w roli Gilberty, roli zło
żonej z dwu całkiem odmiennych żywiołów. Ta sama 
Gilberta istna Frou-Frou, trzpiotowstł, wesoła, naj
ważniejszą chwilę życia kobiety: małżeń two, biorąca 
na żart, w akcie trzecim przechodzi nagłą metamorfozę, 
zaczyna się zastanawiać nad sobą, uzn«je swe uchy
bienia, chce się siłą własnej refl»ksyi i poczucia obo
wiązku przeistoczyć, ale otoczenie jej niepojmuje tej 
zmiany,^ nie wierzy w nią i... wtrą-a ją  w przepaść 
z której wyjściem jest wreszcie sama śmierć tylko 
Otóż tę metamorfozę, to pasowanie się z sobą, które 
ją  postawiło na rozstajnej drodze między cnotą i wy 
atępkiem, tę walkę serca, ten krzyk sumienia o ra
tunek, oddała artystka z całem mistrzostwem i głę
bokie wywarła na widzów wrażenie. Do najważniej
szych momentów gry panny Deryng, w tej sztuce 
należała również chwila konania. Jeżeli autor chciał 
obudzić litość dla kobiety, psutej, jak sama mówi, 
przez wszystkich,^ mającej w własnym ojcu najgorszy 
przykład,' wystawionej na pokusy, a nie dość posia
dającej siły aby je  pokonać, zresztą zbiegiem okoli
czności popchniętej na złą drogę i srodze w końcu 
ukaranej, to w zupełności dopiął tego celu Gra panny 
Deryńg przyczyniła się wiele do tego. Całość przed
stawienia wypadła gładko: poważna gra p. Szymań
skiego (8artoriz), swobodna p. Sobiesława (hrabia 
Valreas) i charakterystycznie komiczna p. Ekera (Bri- 
Sard) były wybitniejszemi punktami przedstawienie.

G o s p o p a r s tw o , p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

K r a k ó w  2 lipca.
W miesiącu lipcu 1877 r. następujący piekarze o- 

bowiąsali się wypiekać.
R o ż k i w iedeńskie na jw iększe .

Józef Owsiak, ulica Wiślna, Nr. 177, za 1 cent 
27 gram.; Karolina Bartlowa ulica Szewska, Nr. 219 
za 1 cent 23*/3 gram.; Tomasz Chęciński, ulica Dłu 
ga Nr. 9, za 1 cent 23V3 gram.; Aleksander Mer
kert, ulica Szczepańska, Nr. 235 za 1 cent 22% 
gram.; Jędrzej Węgrzynowski, ulica Sławkowska Nr. 
273 za 1 cent 22 gram.

Rożlti wiedeńskie najmniejsze.
Wojciech Kaparski, ulica Stolarska Nr. 473 za 1 

cent 13% gr*111-; Jan Kasprzykiewicz ulica Grodz
ka Nr. 70 za 1 cent 13ł/a gram.; Helena Biczowa, 
ulica Stolarska, Nr. 479 za 1 cent 14% gram.; Ka
rol Wójcik, plac Szczepański Nr. 243 za 1 cent 
1^% gram.; Jan Długoszowski ulica Szewska, Nr. 
216, za 1 cent 14 gram.

B u łk i wiedeńskie największe.
Karolina Bartlowa za 1 cent 35% gram.; Tomasz 

Chęciński, za 1 cent 35 gram.; Aleksander Merkert, 
za 1 cent 32 gram.

B u łk i wiedeńskie najmniejsze.
Jan Długoszowski, za 1  cent 20 gram.; Jan Ka- 

sprzykiewicz za 1 cent 20 gram.; Karol Wójcik, za 
lucent 20 gram.

B u łk i zwyczajne największe.
Tomasz Chęciński, za 1 cent. 45 gram.; Aleksan

der Merkert za 1 cent 44 gram,; Jan Długoszew- 
ski za 1 cent 40 gram.; Józef Przybyłowicz za 1 
cent 40 gram.

. . B u łk i zwyczajne najmniejsze.
Wojciech Kaparski za 1 cent 30 gram.; Jan Ka- 

sprzykiewicz za 1 cent 30 gram.; Walenty Łysa
kowski, ulica Długa Nr. 81, za 1 cent. 30 gram.; 
Maciej Opidowicz, za 1 cent 30gram.; Józef Owsiak, 
za 1 cent 30% gram.

Chleb stołowy zwyczajny największy.
Tomasz Chęciński za 1 cent 60 gram.; Apolonia 

Ciechowska, ulica Żydowska Nr. 250 za 1 cent 
56% gram.; Aleksander Merkert, za 1 cent 55 gr. 
Józef Przybyłowicz, za 1 cent 55 gramów.

Chleb stołowy zwyczajny najmniejszy.
Jan Długoszowski, za 1 cent 37% gram.; Jan Ka 

sprsykiewics, za 1 cent 37% gram.; Maciej Opido 
wica za 1 cent 40 gram.; Karol Wójcik, za 1 cent 
40 gram.

Chleb stołowy doborowy największy.
Aleksander Merkert, za 1 cent 51 gram.; Tomasz 

Chęciński za 1 cent 50 gram.; Stanisław Bartl, ma 
ły Rynek Nr. 481 za 1 cent. 47 gram.

Chleb stołowy doborowy najmniejszy.
Karol Wójcik za 1 cent 31 gram.; Wojciech Ka

parski za 1 cent 35 gram.; Walenty Łysakowski, za 
l cent. 35 gram.; Apolonia Ciechowska za 1 cent 
37% gram.; Józef Przybyłowicz za i  cent 38 gram. 
Maciej Opidowicz, za 1 cent 38 gram.

Chleb prądnicki światły za 1 kilogr. 15% cent
y> śniadszy „ 12% cent

Chleb iy tn y  zwany pędzichow. „ 15— cent
ykaz rzeżników Krakowskich po jakiej cenie mię 

BO w miesiącu lipcu 1877 roku sprzedawać zobowią
zali się.

W jatkach poddominikańskich:
Mięso wołowe z części tylnych za 1 kil. 52 cent
_  . » . » przednich „ 48 cent.
Polędwica za 1 kilogr. od 90 cent.
Cielęcina za 1 kilogr. od 46 do 52 cent

Sprostowanie.

W Nrze 141 Czasu w tłumaczeniu sprawozdania 
mniejszości komisyi reformy podatkowej (elaborat dep. 
Krzeczunowicza) zakradło się kilka pomyłek, miano
wicie : strona 1 szpalta 4 wiersz 45 od góry zamiast 
podatków pośrednich, czytaj podatków b e z p o ś r e 
dni ch;  strona 1 szpalt* 5 w iem  19 od góry, za
miast interesa państwa, czytaj interesa p r y wa t n e ;  
strona 2 szpalta 3 wiersz 7 i 8 od dołu, zamiast z 
ogólnej sumy dochodu wszystkich opodatkowanych, 
z ogólnej l i c z b y  o p o d a t k o w a n y c h ;  str. 2 szp. 
3 wiersz 6 od dołu, zamiast 80 %, czytaj 84 4 str. 
2 szp. 3 wiersz 5 od dcłu zamiast Yl%, czytaj 12*6$,; 
str. 2 szp. 5 wiersz 16 od dołu, zamiast mniejszość 
znalazła, czytaj mniejszość z w a l c z a ł a ;  str. 2 szp. 
5 wiersz 2 od dołu. zamiast którą, czytaj k tóra;  
str. 3 szp. 3 wiersz 60 od dołu, zamiast całym, czytaj 
ma ł y m.

Baranina  za 1 kilogr. od 60 do 70 oent.
Wieprzowina za 1 kilogr. od 64 do 66 cent.

W jatkach na placu Szczepańskim:
Mięso wołowe z części tylnych za 1 kil. 52 cent.

„ „ przednich „ 48 cent.
Polędwica za 1 kilogr. 76 cent.
Cielęcina za 1 kilogr. od 46 do 52 cent. 
Wieprzowina za 1 kilogr. od 64 do 66 cent.

W sklepie u p. Garbusińskiego pod Nr. 400 ulica
Szpitalna:

Mięso wołowe: z części tylnych 1 kilogram 54 cent. 
z przednich części 52 centów.

Polędwicy wołowej: 95 cent.
Cielęciny: od 50 do 54 cent.
Wieprzowiny: od 64 do 68 cent.

W sklepie u p. Wincentego Zdechlikiewicza pod 
Nr. 427 Mały Rynek:

Mięsa wołowego z części tylnych za 1 kil. 52 cent.
„ „ przednich „ 48 „

Polędwicy wolowej za 1 kilogr. 90 cent. 
Cielęciny za 1 kilogr. od 46 do 52 cent. 
Wieprzowiny za 1 kilogr. od 64 do 66 cent.
W sklepie p. Józefa Tyrkalskiego Nr. 45, ulica 

Sienna:
Mięso wołowe: z części tylnych 1 kilogram 52 

cent., z przednich części 48 cent.
Polędwicy wołowej: 75 cent.
Cielęciny od 42 do 44 centów.

Przyjechali do Krakowa od Igo do 2go lipca.
HOTEL KRAKOWSKI:

F. Kollat z Jodłowa, E. Rutkowski z Warszawy, 
L. Katerla z Kongresówki, H. Rosenfeld z Kongre
sówki, J. Gobel z Piotrkowa, W. Karpińska z War
szawy, W. Schmidt ze Lwowa, H. Brzozowski ze 
Stockerau, H. Ehrlich z Warszawy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  1 czerwca. Ks. Bismark przybył tu dziś 
o 12ej z Kissingen.

K lN S in g e n  30go czerwca. Ks. Bismark wraz 
z rodziną odjechał dziś w południe. Jakkolwiek od- 
azd niebył ogólnie wiadomym, zgromadziło się je

dnak wiele osób na dworcu kolei, aby okrzykami po
żegnać kanclerza. Ks. Bismark wygląda wybornie.

M o n a c h i u m  1 czerwca. Cesarzowa austryacka 
p rzy ty ła  tn dziś o 7ej z rana z arcyksiężniczką Wa- 
leryą; na dworcu kolei przyjmowali N. Panią ksią
żęta Luitpold i Leopold, po śniadaniu na dworcu wy
jechała o 8ej do Feldaiing.

P a r y i  30 czerwca. Tutejsze koła polskie zaprze
czają podanej przez Journal des Dćbats pogłosce 
o mniemanym wybuchu powstania w Polsce.

D ichodzi nas wiadomość, jakoby niebawem miała 
być rozstrzygniętą kwestya oddzielenia od metropolii 
Iwowskićj kilku dekanatów wschodnich i utworzenia 
z nich wikaryatu apostolskiego w Stanisławowie. 
Spodziewać się należy, że nawikaryusza apostolskie
go powołany zostanie kapłan nienależący do intryg 
politycznych, których ogniskiem są kapituły lwow- 
ska i przemyska. St-jarcy oddawna starali się w sfe
rach rządowych o utworzenie osobnego biskupstwa 
stanisławowskiego, przeznaczając je dla jednego z 
deputowanych ruskich. Godności duchowne i urzędy 
pasterskie niepowinny być nagrodą ze knowania i 
agitacje polityczne, zwrócone zarówno przeciw inte
resom monarchii jak i Kościoła.

Wymianatp;Bmiennych korespondencji między dwo
ma deputacyami jut się zakończyła powtórnem nun- 
tium  sustryackiem, które wyszło z pod pióra p. Herb
sta. Dalsze układy toczyć się mają już tylko na ze
braniu wspólnem. Deputacya austryacka wybrała pod
komitet do dalszych układów, a w skład jego we
szli pp. Herbst, Plener, Hohenwart, Sturm i Win- 
tsrstein. Zebrania wspólne nie mają Bię rozpocząć 
przed odroczeniem Bady państwa.

Wyzzedł zakaz iządowy obchodu Hassa, na który 
czyniono wielkie w Pradze przygotowania i rozesła

no liczne zaproszenia do różnych vakonodawców no
wych sekt na Zachodzie i Wschodzie. Zd je się, że 
kilkakrotnie zamierzano zbliżenie między odłamkami 
protestantyzmu, 8’arokatohCyzmem, a prawosławiem, 
miało się odbyć na gruncie czeskiego husytyźma. 
Wszelako charakter demonstracji byłby raczćj poli
tycznym i religijnym. Z kaz przvBzedl może w porę 
dla pewnych przywódzców narodowyjh, którzy zaga
lopowali się za daleko w kierunku panslawistycznvm. 
a dziś prsgnęliby się może zatrzymać, jak to uczy
nił p. Rieger w mowie na pogrzebie księdza katoli
cki' go. Mowa, którą w streszczenia podaliśmy on@- 
gdaj, uważaną być może za pośrednią odpowiedź na 
list p. Aksakowa, który wzyw«ł Czechy do walki z 
latinizmem i zjednoczenia w kościele wschodnim.

N. Pan powrócił wczoraj z Ischl do Wiednia.
Ks. Bismark powrócił do Berlina — dzienniki 

pruskie niepodają, czy ma się dłużej zatrzymać 
w stolicy, lub tylko obrócił na nią drogę z powro
tem do warzińskiego Tusculum. Jak choroby tak 
i kuracye kanclerza nie bywają wolne od pewnych 
celów politycznych. Corocznie powraca ks. kanclerz 
do kąpiel bawarskich, aby kontrolować niejako sto
sunki tego królestwa lenniczego. Wiadomo, że kon
flikt konstytucyjny tam jeszcze nie ustał i że rząd 
pod wpływem Berlina pracuje nad rozbiciem stron
nictwa konserwatywno-katolickiego, czyli patryoty- 
cznego, które ma jeszcze większość w sejmie. Westph. 
Prov. Ztg  donosi o rozmowie, która miała w Kis
singen nastąpić między kanclerzem a p. Pretzschne- 
rem prezesem gabinetu monachijskiego. Rozmowa 
miała się zwrócić do spraw francuskich, a kanclerz 
miał przedstawiać potrzebę wzmocnienia załóg w 
Alzacyi i Lotaryngii wojskami niemieckich państw 
związkowych. Gabinet bawarski miał się zgodzić 
na wysłanie tam jednej dywizyi, podobne posiłki 
zażądane będą od Saksonii i Wirtembergu. Środki 
te mają mieć tylko na celu przekonanie Francyi. 
że w zamiarach zmienionej polityki wewnętrznej 1 
w dążeniach do odwetu nieprzestaje liczyć na du
cha partykularyzmu w Niemczech. Zawsze tylko 
polityka groźby i intymidacyi.

Podajemy powyżej telegram z Paryża zaprzecza
jący pogłosce, która miała się ukazać w Joum . des 
Debate o wybuchu powstania polskiego. Tak ol
brzymia bajka mogła tylko powstać wskutek zna
nej ignoracyi francuskiej, którą niekiedy wyzyskuje 
zła wiara niemiecka. Insyunacye i prowokacje, 
które już kilkakrotnie odzywały się z Berlina — 
teraz, zwracają się na Paryż, sądząc, że łatwiej 
tam znajdą wiarę.

Ks. H henlohne poseł niemiecki w Paryżu przed 
swym wyjazdem odwiedził p. Thiersa, który wybie
rał się do Śiwajcaryi i oświadczył mu, że w obe
cnych okolicznościach obowiązkiem jego pozostać w 
Paryżu. W ten sposób ks. Hohenlohe zamanifesto
wał opiekuńcze stanowisko Niemiec, które pragną 
we Francyi utrzymać stan anarchii zapewniający jój 
niemoc a do tego celu pragną użyć sędziwego dok- 
trynera służącego radykałim za sztandar. Członkowie 
senatu należący do lewicy w.az z członkami Zgro
madzenia narodowego przesłali do rządu memoryał 
domagający się zwołania nowych łzb najpóźaićj do 
15go września i przypominający nstawę o władzy 
wykonawczśj, która niedopuszcza zaprowadzenia sU- 
nn oblężenia w czasie nieobecności Izb i bez ich 
przyzwolenia. Wobec zmowy wszystkich poBłów re 
pnblikańsktcb, którzy solidarnie się wiązali, aby od
zyskać mandaty, ważną jest kwestya ułożenia o 
gólnój listy konserwatywnój czyli ministeryalnej 
Trudność tu zachodzi niezmierna z powodu niewyga
słego antagonizmu bonapartystów i monarchistów. 
A by w szczegółach wyborczych zapewnić tę zgodę 
wszystkich odoieni konserwatywnych, która się obja
wiła w głosowaniu senatu, rozpoczęły się już u mi
nistra Fourtou narady przywódzców różnych obozów,

Przejście Dunaju w kilku punktach pomyślnie do
konane przez wojska rosyjskie, uwaźanem jest w Ro- 
syi za zupełne i poczytane za znaczne zwycię
stwo, które iluminacyą w Petersburgu obchodzono, 
oraz różnemi innemi uroczystościami w całem cesar
stwie. W dziennikach warszawskich czytamy: że w 
sobotę o godzinie l le j  z rana odprawiane zcstało na 
placu Saskim w obecności głównego Naczelnika kra
ju, nabożeństwo dziękczynne z powodu szczęśliwego 
przejścia wojsk rosyjskich przez Danaj pod Sistową 
i zajęcia przeciwległych wzgórzy. W głćwnej kwate
rze rosyjskiej pannje pewien entuzyazm. Oficerowie mieli 
obnosić w tryumfie W. ks. Mikołaja syna, który został 
dekorowany kizyźem św. Jerzego, równie, jak na
czelnik sztabu j .n. Niepokojczycki. Pełnomocnik woj 
skowy angielski pułkownik Wellesley, pomimo obra
zy doznanej ze strony naczelnego wodza, zostaje na
dal przy głównej kwaterze pod przepisanemi mu wa
runkami. Jest to symptom, a zarazem dowód, jak 
dalece dumna stara Anglia przeistoczyła się dzisiaj 
w inną nierównie mniej dbałą o swój honór. Otrzy
mujemy następujące z dobrego źródła uwagi: „W Pe
tersburgu i w całej Rosyi, już jest widocznem i czuć 
ię daje dotkliwie Krach finansowy; będzie on je
szcze większym i przejdzie o wiele słynny Krach wie
deński. Z tego powodu ofiarność dla rannych i cho
rych, jest znacznie ograniczona. Jest przecież mnie
manie, że na wszystko zabrakąć może pieniędzy, tyl
ko nie na wojnę. Do wojny tej pchały niemal wszy

stkie żywioły; a niektóro ił nadziei zmian 
trznycb, które są do przewidzenia; lecz nie należ; 
mniemać, iżby mogła wybuchnąć rewolucja Ifib na
daną być konstytucya w znaczeniu zachodniem. So- 
cyalizm i nihilizm, bądźcie o te® przekonani, nie są 
zastraszające, nie mają korzeni zapuszczonych w spó- 
łeczeństwle. Są to objawy liberalizmu, który szuka 
różnych dróg do stwierdzenia się. Opinia publiczna 
nie oczekuje po tej wojnie bezpośrednich zdobyczy i 
iząd o ile na tę opinię się ogląda, będzie mógł 
bez nich zawrzeć pokój. Hasłem obecnie powszechne® 
jest: trzeba raz już skończyć z Turkiem. Zmiana u 
sposobienia ludności rosyjskiej dla Polaków jest wi
doczną, nie można jej zaprzeczyć. Objawia się ona w 
diennikach, lecz nie trzeba mniemać, iżby te wy
wrzeć m ały jakiś wpływ, lub rozstrzygały o spra
wach tej doniosłości. P. Gradowski jest profesorem, 
za nym człowiekiem , słowianofilem , popularnym 
między studentami; mniemam, że raz podniósłszy 
„sprawę polską“ nie przestanie w ten sam sposób 
jej peruszać. Ale Petersb. Wiadom. nie są wcale 
półurzędowym organem, jest to przedsiębiorstwo pry
watne; dzienników cficyalńych i półofieyalnych w Ro
syi nie ma, prócz Wiestnika tJrzędowego i do spraw 
zewnętrznych Journal de St. Petersbourg. Z wy
stąpień zatem dzienników, pe d innym względem zna
czących, nie należy wyprowadzać wniosków o uspo 
sobieniu i zapatrywaniach się rządu, to jest decjdu- 
ącego w tej kwestyi crjcnika. Zmianie systemu z 
ego strony stoi na przeszkodzie falanga, otaczająca 

najwyższe sfory i ci, którzy w Polsce wykonywają 
obecny system".

Proklamacya Cesarza Aleksandra do Bułgarów jest 
przedmiotem zajęcia dzienników. Wiedesńskie dzien
niki bardzo surowej poddają go krytyce i twierdzą, 
iż Btanowi ona sprzeczność z obietnicami rządu ro
syjskiego. Jeden Fremdenblatt usiłuje ją nsprawie- 
dliwić; lecz dziennik ten we wszystkiem, co się ty
czy Rosyi jest obecnie widocznie tendencyjnym. Rze- 
c ywiście Zaś prolLmacya cesarza jest pełną sprze
cza ści, prawosławną i 1 Jby wolnomyślną, oswabadza- 
jącą i zaborczą, uw ględniającą stosunki dyploma
tyczne i sprzecztą z zapewnieniami dyplomacyi ro 
syj-kej. Faktem jest, iż Cesarz rosyjski odwołujt 
uę w niej do zasady narodow ści; Btwierdza, że go
dz na wyzwolenia wybiła i obiecuje tolerancję reli
gijną. Są to frazes*, na które będzie można się kie
dyś powołać, choćby zostały się na teraz fraze
sami.

Presse twierdzi, że hr. Andrassy ma przedłożyć 
delegacyom „Czerwoną księgę", w której znajdą się 
dokumenta nadzwyczaj zajmujące co do stosunków 
z Anglią. Delegacye zaś mają być zwełane w pa
ździerniku, a półurzędowe organa wyrażają nadzieję, 
że do tej chwili sprawa ugodowa ukończoną zosta
nie. Te same organa mówią, iż do tej chwili nie ma 
prawdopodobieństwa, bo nie ma podstawy, do me- 
dyacyi między wojującemi stronami. Przecież wciąż 
pokutuje wieść o mogących nastąpić bezpośrednich 
układach między Rosyą i Turcyą. W Stambule rząd 
ma przygotowywać umysły do pokojowego załatwie
nia sprawy. , ,

Corr. A utr. donosi, że w tym roku me będzie 
wielkich zwykłych ćwiczeń wojskowych w okolicach 
Wiednia. W sierpniu odbędą się na Węgrzech wiel
kie manewra, w których we mą udział NPan i ar- 
cyksiążęta Albrecht i Józef. Z kilku stron usiłowa
no znów puścić w obieg wiadomości o mobiliza- 
cyi anstryaekiej i łączyć z niemi inspekcyjną podróż 
arcyks. Albrechta. Wieści te i kombinacye są na 
teraz bezpodstawne.

Korespondent do Daily Telegraph podał rozmo
wę cesarza Aleksandra z ks. Milanem, którą powta
rzamy dla tego że ją przytacza Wiener Abend P o s t: 
„Gdy cesarz przybył do mieszkania księcis, aby mu 
oddać wizytę, nie było żadnego adjutants. Książe 
sam wyazedł naprzeciwko cesarza, a po chwili za
kłopotania cesarz zapytał: „Par ou oa-t-on done ici?“ 
i wszedł do otwartego pokoju. Tam rzekł te zna
czące słowa: „Chcę abyś książę dobrze zrozumiał, 
że okoliczności nie pozwalają na żadne ze strony 
Serbii działanie. Musi się zachować spokojnie, cał
kiem spokojnie. Nie łudź się książę pod tym wzglę
dem. Co masz najlepszego do zrobienia, ote powró
cić do twojej stolicy i powtórzyć twoim poddanym 
to , co ci powiedziałem — a po tem zachować się 
spokojnie zupełnie spokojnie. Jeżeli się spokojnie za
chowasz, to przy zawarciu pokoju: peut-etre l’on 
vous tiendra comple de votre prudence et reserve. 
Nie zapomniemy o Serbii w danej chwili, ale nie 
trzeba, żeby krzyżowała nasze rachuby."

Utwierdza się mniemanie, że wojska rumuńskie 
przekroczą Dunaj, jeżeli nie na mocy konwencyi 
z Rosyą to za jej cichem zezwoleniem.

Były minister wojny rumuński Floresco, wstąpi 
do armii rosyjskiej, jest to wymowna oznaka.

Ciytamy w Corr. Autrich. „Co się tyczy zatargu 
Grecyi z Portą w skutku przytrzymania przez Gre
ków broni na Korfa, nie ma jeszcze dotychczas 
szczegółów aby rzecz należycie ocenić. Przecież 
w naszych sferach politycznych nie mniemają aby 
ztąd wynikło starcie."

Podczas gdy nad Dunajem wojska rosyjskie odno
szą widoczne korzyści, zdaje się, że mniej dobrze 
powodzić im się zaczyna w Azyi.

W Czarnogórze chwilowa panuje cisza na polo 
walki. __________________

B ita m i*  S p i s z e  t e ie p r a 8 f f i« *  „ C a iK l*

P a r y *  2 lipca. Na wczorajszym wielkim prze
glądzie wojska byli obecni ministrowie i ciało dyP*1' 
matyczne i wielkie tłumy ludu. W orszaku Mac-Ma- 
bona znajdowali się liczni oficerowie zagraniczni. Po 
przeglądzie odezwały się okrzyki: niech żyje Mac- 
Habon! niebyło żadnego zajścia. Dzisiejszy rozkaz 

dzienny Mac-Mrhona wyraża żołnierzom zadowolenie 
z postawy, ewolucyj i gorliwe ści w służbie. Mac-Ma- 
lon mówi: Liczę na was w obronie najdroższych m- 
eresów kraju; pewny jestem, że mi dopomożecie n- 

lirzymać poszanowanie władzy, ustaw i wykonalno 
misji, jaka mi jest powierzona i której dopełnię do 
cońca. Według doniesień biura Stefaniego załatwio
ne zostały różnice istniejące między rządem włosk m 
i Towarzystwem Siidbahnu w przedmiocie kolei ie- 
aznych w górnych Włoszech.

B o E f u  2 lipca. W procesie Teu» villa przysięgli 
11 głosami t ak ,  jednym n ie  uznali OBkarion-.go 
winnym. S*,d orzekł ksrę śmierci.

L o n d y n  1 lipca. Zapowiedziana wystawa obron
nych znaków kupieckich otwartą została wczoraj wo
bec kilku członków ciał* dyplomatycznego i wielkich 
łamów publiczności. Ustawa o obronie znaków ku
pieckich wchodi i dziś w życie. W celu zaprowadze
nia systemu międzynarodowego wciągania obronnych 
znaków kupieckich utworzyło się kilka komitetów. 
Wzywają one dla osiągnięcia celu do tworzenia po
dobnych komitetów zagranicą.

P e t e r s b u r g  1 lipca. Ur*ądowe donie*i»nie 
z Zironicy 29go b. m. brzmi: Wczoraj przeniesiona 
została główna kwatera cesarska i W. ks Mikołaja 
do Zimnicy. C sarz i W. książę odwiedzili zrana 
szpitale. Straty rosyjskie wynes ą, o ile wiadomo, 
100 poległych. 360 rannych, między nimi kilku ofi
cerów. Szefowie sztabu armii jenerałowie: Radecki, 
Dragomirow, Richter i W. książę Mikołaj młcdszy 
i trzech jenerałów brygady, otrzymali order. ś. Je
rzego. Car udał sie 28 b. m. wśród okrzyków woj
ska na prawy brzeg Dunaju; dziękował wojsku. Du
chowieństwo i chrześciań3ka ludność Sistowa po
witała Cara z entuzyazmem, kobiety drogę zaśńelały 
kwiatami. Car był na nabożeństwie i wrócił wieczór 
do Zimnicy. Budowa mostu pod Sistowem prowadzi 
się dalej; przejazd wojsk ta  pontonach trwa ciągle.

P e t e r s b u r g :  2 lipca. Depesza urzędowa z Igo 
b. m. z Zimnicy donosi, że wszystko idzie dobrze. 
Rozpoczęta 28go czerwca budowa mostu, miała być 
wczoraj w nocy ukończoną, lecz w nocy z 29go na 
30ty czerwca turza zerwała most, przyczem 26 pon
tonów utonęło. Most zapewne dziś wieczór będzie 
skończony.

K o n s t a n t y n o p o l  1 lipca. Depesza nadeszła 
w nocy z Suchum-Kale donosi: We środę zostało 
wojsko tureckie, które w Czumczowy zakładało for- 
tyfikacye, zaatakowane przez 15,000 Rosyan. Za
cięty bój trwał przez cały dzień; Bosyanie zostali 
odparci przez wojsko tureckie, które otrzymsło po
siłki i poparte było ogniem fregat pancernych. Turcy 
odnieśli zwycięstwo. Straty rosyjskie wynoszą 2,000 
poległych, straty tureckie względnie mało znaczne. 
Depesza z Widdynia zapewnia, że most w okolicy Sis
towa przez Rosyan zbudowany, został zburzony. Ro- 
syanie w okolicy Bieli odnieśli porażkę.

K o n s t a n t y n o p o l  2 lipca. Zapewniają o 
kilku potyczkach między Sistowem a B ielą, Bosya
nie odparci z wielkiemi Btratami. Bosyanie nie prze
kroczyli kolei w Kustendże.

A  t o n y  2 lipca. Dekret królewski zawiesza wy
płatę w kruszcu na 11 dni, banknoty otrzymują 
kurs przymusowy. Banki dostarczają rządowi dwu- 
procentowej pożyczki w ilości 20 milionów w mone
cie. Flota angielska wypłynęła z zapieczętowanemi 
rozkazami.

K u r s o .  — W i e d e ń  2 lipca godz. 2 m. 80 
ro poł. Renta papierowa 61*10 — Renta srebrna 
66 30. —  Losy z r. i860 111*75. Akcye Banko 
Naród. 774*— Akcye Kredytowe 144 80 — Londya
124 90 — Srebro 109 40 — Napoleony 9*99------
Lombardy 71*--------- Losy z r. 1864 131 50 — Akcye
kolei Karola Ludwika 212* Akcye kolei Lwowsko-
Czerniowieckiej 108*— . — Akcye kolei węg. póteo*. 
wsohod. 96 50 — Aksye kolei węg. wschód. — —  
Anglo Bank 68 — — Obligacye indemn. galicyj. 
skie 84 50 — Losy premiowe wętrierskie 72 75. —  
Akcye kolei Koezycko-Bogum. 86 25 — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 109 — . — Listy zastaw, hipoteozn. 
86*25 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —*—  
Marki 61*40 Ruble 133 —.

Usposobienie giełdy: mdłe.
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UtaKfttiw* 2 lipca.
papłsr. rosyjski . . . 

łatwi srobrny ohrąetkowy . 
la rk  niemioekl . . . . .
■Jnbtó holenderski ważcy . .

sartryacki „ . .
^RjBolwn&r 1, . .
'Ótepsrjłi n • •
O-markówka dSobs. wbiSj*  .

«ebro snstrysoSds (a* 1 ste.ł 
kupony anstr. srobir. plains . (*« 190 si.)

Listy hastami* i obligi i
Pofcyosfca krajowa goilaylBta 1  

Migatwo bsdemn'isaoyjno gaWe- . 
i#  7k :y  saai. Tow. kredyt, s ta n . . |  *8 

listy s a i t  Tow. kredyt, siesn. I |  8  
listy hipotoosEC banku hSpot | ci '  

ust U*ty dSuńne gaiło. takL wloA a JS.
%  listy sast, g. 1. kr. a. w Krakowie, awrot- 

sk 86 1st, srebrem aa 100 ri. w. a. 
listy asst. g. a. kir. a. w Krakowie, awrot 

os 86 lat, banknotami aa 100 zŁwa.
#  listy csst. g. s. kr. a. w Krakowie, awr.

sa 18 l*t banknotami sa 100 sL w.a.
7st listy sa s t g. a. kr. a. w Krakowie, awr.

aa 20 lat, banknotami as 100 cL w. a. 
Prioritety banku gai. d h. i p. w Krak. (aa 100j<| 

listylastawuekróL Pol. ser. I (*a 100r.) 
Daty sastawne kró l P o l ser II j*s 100 r.) 
listy zastawne k ró l Polskiego (aa 100 r.) 

łat listy likwidao. król. Polskiego (aa 100 r.) 
Akcye kolejowe i bankowe:

♦.boye kolei Karola Ludwika poalr.200 
„ Lwowsko-Csemiow. „ „  800 

hipot. we Lwowie wpL 800 si. „ h 200 
Akeys kar>ka gal. dla h. i praem. w Krak, 800w ,

t i91

płaet żądają

1 31% 
1 67 
0 60%
5 62 
5 82 
9 88 

10 - -  
0 — 

08S50 
*07 50

1 33 
1 80 
0 62
6 00 
6 00 

10 10 
10 30 
0 — 

110 50 
109 —

83 75 
75 75 
82 75 
85 60 
87g60

92 -
85 — 
78 — 
84 25
87 -  
89 60

93 - ----- -

84 - 86 60

85 SO 88 60

95 -

92 - 5  
81 —H

97 50
80 - * s
96 — c
98 - £
94 - i8 3 - 1

911 — 
106 —

915 — 
110 —

—  — ww smm

— — — —

Losy krajowe, 
m y  miasta Krakowa 
osy m. Stanisławowa

W M n i  30 Czerwca, 
ijf ajeda. dług państ. bank.

^ oSii*. u  i  f S :
” * -  —tt n it

-  ** -„ „ „ bnkowinsz*
" “

(po 300 frank.) ISO %kt
Liety zastawne.

fl II
n »

»»

t*
11

galieVaakl. kred. wloie. 
Zakł. kr. a. w Krak. w !, .18

SC
36

"• II II fl
wogierskle Usty 
saki k redyt aastr. . 

5 li sakłsdu kr. aiom. anst 
■płaoaL w 33 latach . 

„ Domen, państ. 120 złi 
; „ Banku g a l h ip o t . .

Potyczki loteryjne.
.osy połyoa. a roku 1839 .
i. ■ u 1854.
n " .. ł86° *
, losów potywki austr, 

państw. * r. 1860 . •
iiOsy pożyczki a r. 1864 . 
„ prom. !*o4ys»U wfg.

14 50 15 50
18 25 20 n

61 16 61 30
66 bfc 66 75

113 - — -
102 25 103 60
73 60 74 —
84 40 85 —
82 — 82 50
73 26 74 —

98 60 93 —

97 97 15
76 — 77 —
88 — 84 _
83 — 84 —
86 «.. 88 —
85 _ 97 —
86 — 86 —
91 — — —

106 - 106 60

7 l 88 2
141 50 142 —

:6 26 86 60

315 — 316 -

111 80 112 30

120 9* 120 76
130 75 131 25

72 CO 73 26

Losy Oomorente . • ■ 
kredytowe . . . 
żeglugi parowe] aa 
Dunaju . . . . 
księcia d im  . .

-  • •„ K*ary . . 
hr. St Qmoa . .
miasta Budy . .
Wlndisehgraets . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevieb . . 
Rudolfa . . . .  
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe t prsęn.
Banku naród, anstryao. . 
Zakładu kredytowego . . 
Żagf.ngi parów, na Dunr.ji* 
Kolei północ. Ferdynand* 

rsądowej fr. ». . .
saehod. e. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskie]. . . .  
Osom sowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węK. północ.-wsched. 
ks Rudolfs 800 sł. er. 
AlfSMsko-Finmańsk 
Kosayoko-Bogumil. . 
Siedsidogrouzkiej 
Okońskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
anstryaok. półn.-aaoh.

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-aastryaokśego 
Zakładu kredytowego węg. 
Basku fraako-austryaokiego 

fonko-węgi«rski«?p

21 50

19 75
28 50
29 50 
28 76 
27 50 
24 76 
23 -  
18 -  
18 50 
12 40

781 — 
146 30
328  -  

(940 
189 25 
143 -  
71 - 

114 75 
108 — 
36 
46 50 
11 ’ 6 

108 75 
87 60 
84 -  

179 -

108 76 
(23 25 
67 7» 

135 60 
0 -

22 -

40 2 
89 -  
80 60 
29 -  
23 — 
95 
22 50
13 —
14 
12 60

783 -  
14) 50 
830 -  

1950 
229 76 
<43 50 
72 -  

« 6  25 
10* 60 
36 -  
97 26 

112 -  
U 3 26 
83 -  
86 -  

180 -

1̂ 9 26 
123 75 
68 26 
35 8 
0 -

Banku galicyj. dla handlu 
i praem. w Krakowie 
krajowego gaiicyjak. 
we Lwowie . . . . 
wiedeński ogo dla 0- 
krotu płodów . . . 
galie. hip.'teoaneg* . 
dla obrotu ogólnego.

ObUgi pierwszeństwa.
Kolei Dnlestraańskle) . . 

Kossyoko-BogumMsk. 
państwowej 600 fr. . 
Kmlepa s  r. 1867 .
południowej 600 fr. . 
Bony 1876-1876 6ji . 
póŁ e. Ferd. 100 tłr  .m.Ł 
„ „ „ 100 sir. w* 
„ „ „ w srebr. 5> 

pełudn. póła. niem. 5y. 
z* 100 ałr. w. a.

w arebrae . 
gid. Kar. Lud. 300a. wa 
w arebr. 6^ *1100 sh ,
Emiaya n ....................
Lwowsko-Csemiow. pc 
800 shr. (w sr. fyt sa 100 
Emissya s  r. 1867 .
Hiodmiogr. 200 słr.w. a 
ka. Rudolfa 300 słr.w.a 
w srebr. 6^  sa 100 sh  

Austr. Lloyd 100 lłr . m .k. 
Towera, pragakie praem. sel. 

po 300 itr. . .

TPaZwty;
Cesarskie korony. . . 

M dukat es w&ff

79 -

67 76 
156 60 
146 -  
114 —

101 60 
(8 -  

107 -

86 60

102 60
99 70

76 -  
72 25
69 76

76 l i

83

5 90
6 92

79 50

Naploeondory . . . . 
Suweryny angielskie . . 
Traperyaiy rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 ai 
Rubel pap. . . . . .

68 25 
167 60 
148 — 
115 -

101 76

107 -

86 60

100 -

76 25 
72 76 
60 26

77 25 

90 -

6 92 
5 93

Awafcw 30 czerw.

Dukat holenderski . .
„ eesarski . . . 

Póitaperysl rosyjski . 
Rubel srebru”  rosyjski

ę-cT"5 : : :
Listy asst. T. - .  kr. g a l 5? 

1 u u u 11 4,
„ „ Radku hipotem

Obllgl indem oct kupon. 
Akcye kolei gauo. Ł L . I  i  

, „ Lwow.-Csenu
, banku aipot- gai

V u r u a w a  30 czerw.

fiaty sestawn, le j aeryi ,
„ „ 2ej eeryi ,

kupon . , 
tt h nowe # e j

kupon . • 
h likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

n t, bjdgcsk*
Boeyj. pofyrsuu prom J.884 r

h m 11 1346 ,

09 9* 
19 47
10 22 

109 40

61 35
1 33

10 
’2 61 
10 85 
09 70

61 46 
83*°

6 82 6 92
6 83 6 96

10 10 10 35
1 70 1 80
1 83% 1 35%

61 25 62 80
82 85 88 60
76 25 77 95
86 20 87 20
84 80 fS 30

212 r® 215 —
108 50 111 -
225 — 829 —

mh | kop -uk.|kop.
98 — _
98 - — 1

8% — --
93 25 98 65

11% — —
82 20 82 60

82% ------
msm



4 QZM i  Wtorku 3 Lipca 1877,

jest
wszystkich księgarniach

JakzDni am
Korespondencya dyplomatyczna 
przedłożona w Izbie niższej an
gielskiej z polecenia Królowej, 
a w odpowiedzi na adres z dnia 

5 marca 1877 r.
8vo, 80 str. Cena 30 c., z opłatną 

przesyłką pocztową 35 c.
SW* Główny skład w Księgarni 
D. E. Friedleina wKr a k o wi e .

^ € > 0 0 4

OKŁOIZENIE.
D. 18 lijjca b. r. odbędzie się licytacja w celu 

wydzierżawienia prawa propinacji miejskiej i domu 
zajezdnego w Kołaczycaoh; a gdyby ta niepowiodła 
się, następnie 1 sierp. 1877. Cena wywołania 3505 złr. 
Zwierzchność gm. miasta Kołaczyce 25 czerwca 1877.

(1647-1-3)

AGRONOM
Polak z Prus Zachodnich, obeznany dokładnie z 
wazelkiemi gałęziami gospodarstwa postępowo-prze- 
mysUwego, jakoto: racyonalnem hodowaniem koni, 
owiec, bydła i trzody, znający się na ogrodnictwie, 
mianowicie: chmielniku, kulturze drzew leśnych, 
łabrykacyi cegły i torfa itd., będąc sam właścicie
lem majątku ziemskiego, chcąc swą pracą i wiado
mością wejść na pole większej działalności, życzy 
sobie od l i  września r. b. lub później, przy
jąć stosowne miejsce w Galicji, Królestwie Pol- 
ekiem lub zabranych krajach, jako plenipotent lub 
rządca dóbr większych. Bliższych wiadomości udzieli 
się na listy pod X. X. poste restante Weissen- 

burg Regbzk. Marienwerder, Westpreussen.
(1849-1-7)

Jest do umieszczenia Młodzieniec
przy gospodarstwie postępowem 
który uksńczył szkoły i odbył już 3 -letnią 
praktykę bezpłatnie, życzy sobie odbyć 
jeszcze jeden rok praktyki równie bez
płatnie. Bliższych szczegółów udziela Bióro 
Informacyjne Wgo Karola Wolańsklego 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 93. 

(1560-1-3)

„mm POLSKI”
z dniem 1 lipca rozpoczyna dwunasty 

rok istnienia.
Wychodzi w miesięcznych zeszytach, obej
mujących 9 do 11 arkuszy, rocznie najmniśj 
120 arkuszy ćcisłego druku. W przyszłym 
roku umieści między innemi dalszy szereg 
artykułów „Do reformy stosunków wiej
skich", tudzież seryę artykułów o ziemiach 
polskich pod rosyjskim zaborem. Nowi pre- 
numeratorowie otrzymają b e z p ł a t n i e  
początek powieści pod tyt.: „Zwierciadło 

głupstwa".
Prenumeratę (kwartalnie 4 
zlr.ą pótrocz. 9 złr., rocznie 
IG złr.l przyjmuje Administracya, ulica 
Różanna N r. 413, tudzież wszystkie urzędy 

pocztowe i księgarnie.
W wydanych dotychczas jedenastu rocznikach czyli 
44ch tomach umieszczono prace następujących 115 
pisarzy (nie licząc kilkunastu bezimiennych i pseu

donimów) :
Asnyk, Bartels, Bartoszewicz, Baworowski, Bsłci- 
kowski, Bojarski, Bolesławita, Bodzantowicz, Ciesz
kowski, Chełmski, Chłędowski, Chrzanowski L., 
Oębicki, Delaroche, Fredro A. i J . A., Gloger, 
Gełemberski, Gordon, Mailer, A. Antoni, Janusz
kiewicz E., K alicki, Kalinka, Kański, Kapliński, 
Kasparek, Klaczko, Kleczyński, Kluczycki, Koczyń- 
ski, Kościelski, Koźmian K. i St., Kozłowski, Kra
siński Z., L ibelt, Link, Lipowski, Lisicki, -Łem- 
picki A. i L., Łoziński B. i Wł., Bachalski, Ma
jer J . , Marasse, Matejko F. E ., Mickiewicz, A. 
Mieroszowski, Miłkowski W., Morawski K.,_ Nałęcz, 
Niemcewicz J., Nowicki M., Ochenkowski, Ocza
powski, Odyniec, Oettinger, Olizarowski, P asz
kowski, Pawlicki, Piłat B. i T., Piliński, Poniecki, 
Popiel J  , P. s ij . ,  PowidaJ, Pusłowska M., Kaczyń
ski E., Roszkowski, Rydzowski, Rzewuski L„ Sa
dowski, Sawczyński, Seredyński, Siemieński L., 
Skarszewski, Skrochowski, Skiba M., Skorupka, 
Skrzyński K.. Słowacki J ., Sokołowski A i M., 
Stadnicki J. i K., Starowiejski, Straszewski, Suto- 
wicz, Święoicki, Szarłowski, Szczepański, Szujski, 
Szymański R., Tarnowski 8t., Tomkowicz St., WTa- 
lewski, Wegner, Werner, Wodzicki H., K. i L., 
Wrońska, Zakrzewski, Zaleski A., Bohd. i Br., 
Załęski, Zamojski A., Zathey, ZiemiałkowBki, Ziem
ba, Żmigrodzki. [1546-2-3]

Uprasza się Szanow. gości mających 
zamiar przyjechać na kuracyę do 
Ż e g i e s t o w a ,  aby dla uniknie- 

nia możności narażenia się na brak 
mieszkania, raczyli się poprzednio po
rozumieć z zarządem zakłada. (1682-1-3)

APTEKA
pod słotą głową" w Krakowie, w Rynku głównym

WŁADYSŁAWA BAŻANA
zaopatrzona w środki specjalne, poleca własnego 

wyrobu:
najprzedniejszą WFodę Ualońską (Eau de Co
logne double). Flaszka 40 i 80 c. oraz wyborową 
Wodę anaterynową do płukania ust, wzma
cniającą dziąsła i utrzymującą zęby w zupełnej bia
łości. Flaszka 40 centów. (899-9-25)

Franęals et Italien.
Lcfons p. nn national, Rynek 28 III

[1648-1-10]

Unpnw nnlnpi pła£,ko-okrągłej, litr 1 złr., 
M [ l j  jJUlliuJ garniec 3 złr. 50 c. Turni- 
psu angielskiego litr 1 złr. 50 c. Kalafio
rów inspektowych 20 gr. 1 złr. 20 c. dostać 
można w Qumniskach p. Ta r n ó w.

(1681-1-5) Stanisław Korsynek.

V  i 1 lipca zgubiono zegarek zloty
o dwóch kopertach, z cyfrą J. I., z łańcusz
kiem złotym i sylwetką małą gładką; było 
to między godzinami 8 i 10 rano, w prze 
chodzie z Hotelu Drezdeńskiego rynkiem 
około kościoła P. Maryi, ulicą Św. Anny do 
kościoła 0 0  Kapucynów, a następnie plan
tami na Zamek. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić go za o d p o w l e d n l c m  i z n a  
c s u e m  wynagrodzeniem pod adr. Vs. A . 
Uica Z w i e r z y n i e c k a  pod Nr. 34. 
Isze piętro. (1650)

Niniejszem podaję Szanownej Publiczne 
ści, iż przyjmuję wszelkie roboty 
blacharskie, tudzież zamówienia na 

roboty co do pokrywania dachów
łupkowym kamieniem, tekturą ogniotrwałi 
i filcem— nienaruszając wskutek tych robót 
gontów; pokrycia powyższemi materyałami 
uskutecznione być mogą nawet na starych 
gontowych dachach. — Utrzymuje na skła 
dzie szyfer. — Ceny najumiarkowańsze fa 
bryczne i bardzo przystępne. (785-15-15) 

Polecając się łaskawym względom 
zostaję z szacunkiem

W . K abinow icz,
Kraków, l• 107 Dz. V111 ul. Starowiślna

Świadectwo.

W miesiącu grudniu 1876 r. czułem 
w nogach reumatyczne cierpienia, 
które wkrótce tak nieznośnemi się 
stały, że ani chodzić, ani leżeć nie 
mogłem, będąc trapionym dotkli- 
wemi bólami.

Pewnego dnia w miesiącu styczniu b. r. 
prosił mnie nauczyciel pan B r i l l  na sam 
ostatek (gdyż wszyscy zwątpili o mojem wy
zdrowieniu), abym spróbował balsamu 
Bilflngera.9) Po użyciu pierwszej flasz
ki ukoiły się cierpienia tak dalece, że na
stępnej nocy po raz pierwszy od czasu 
zachorowania mogłem spać. Leczenie trwa
ło w dalszym ciągu przez kilka tygodni a 
dziś ku wielkiej mojej radości wyzdrowiałem.

Z więlkiej wdzięczności ku mojemu zbaw
cy panu B i l f i n g e r o w i  niemogę tej 0- 
koliczności pominąć, aby ten cudowny śro
dek leczniczy wszystkim cierpiącym na 
sroaciec I reumatyzm jaknajlepiej po
lecić. (1269 3-3)

Tetingen w Lotaryngii 10 kwietnia 1877.
Adjunkt Kloutz.

Tożsamość tego świadectwa potwierdza: 
li. 8. Burmistrz Laureuti.

*) W Krakowie do nabycia w aptece »r. 
Sawiczewaklego.

SILESIA żniwiarka i kosiarka trawy
poprawny system Walter & Wood, najlep 
sza kosiarka w świecie i jedyna, która w 
przeszłym roku w 2 mlędzynarodowyob 
[onkurenoyjnyoh koszeniach największe 
uznanie otrzymała, co świadectwa wykazują 

Amerykańskie grabie do siana z siedze
niem,

Grabie do siana z kutego żelaza ze sta' 
lowemi widłami,

Amerykańskie przetrząsacie do siana, 
odzież wszelkie rodzaje machin gospodar
czo - rolniczych polecam na obecną porę 
etnią po najtańszych cenach. Naprawy ko
siarek wszelkich systemów będą jakuaj- 
szybciej wykonane. (1235-20-)

Najlepszym dowodem doskonałości ma
chiny Silesia jest ta okoliczność, że na 
argu machin od 7 — 9 czerwca odbytym 
w Wrocławiu 150 sztuk sprzedano, pod- 
ozas gdy o innych systemach żadnych da-, 
nych o sprzedaży niema.

91. P e t e r s e l m ,
fabryka machin w  K rakow ie.

J u ż  s i ę  r o z s y ł a j ą  D Ę B S K I E G O

cudowne krople do zębów
z c. k. apteki obwod. Dr. Antoniego Bnohelta w Tarnopolu,

które uśmlerzeją w jednej chwili najcięższy i najdawniej
szy ból zębów nawet i w takich razach, gdzie żacien dotąd istniejący środek 
najmniejszego skutku nie odniósł, jak tu dołączone świadectwo dostojnych mężów świadczy.

Ś W I A D E C T W O ,
My niżej podpisani stwierdzamy niniejszem rzetelnie, że wynalezione przez Wgo 

Michała z Dębią Dębskiego krople do zębów, nie tylko nam samym, ale wielu znajomym 
nam osobom, bardzo silny ból zębów gdzie żadne dotąd używane środki 
najmniejszego skutku nie odniosły, w mgnieniu oka uśmierzyły. W do
wód czego własnoręcznie podpisujemy.

T a r n o p o l ,  dnia 14 Stycznia 1876. Aleksander Winter w. r., c. k. notaryusz; 
Dr. Szeliga w. r., c. k. lekarz pułkowy imieniem mojej żony; J. Lang, c. k. prof, szkół 
realnych; Edmund de Padlewski w. r., c. k. porucznik w imieniu swojem i swej familii; 
Dr. med. Korcgrun, Dr. Antoni Delinowski w. r., adwokat krajowy; Romuald Kowalski 
c. k. ofieyał regist.; Ferdynand Jelinek w. r.; c. k. kapitan w pensyi; Lachowicz w. r. 
c. k. kapitan 15go pułku piechoty; Gustaw Denkstein w. r . , c. k. ofieyał poczt. Teofil 
Sas Topolnicki w. r., c. k. ofieyał rachunkowy; Antoni de Fiałkowski w. r., c. k. adiunkt 
sądu obwodowego; Hilary Odzieżyński w. r ., c. k. ofieyał poczt.; Antoni Kuhl w. r.; 
c. k. asyst, poczt.; Adolf Kamiński w. r., rektor konwentu; Zygmunt Swiejkowski w. r. 
c. k. radca sądu kraj. i adwokat; F. Csilik w. r .; Roman Kasiewicz w. r., urzędnik 
kolei; Emil de Anders w. r., c. k. major; Dr Leon Reis w. r.; Piotr Bieniaszewski 
w. r. urzędnik bank. Juliusz Szmiritz w. r., inspektor prow., Dr. Felicyan Jackowski 
w. r., przy. adwokat; Alfred Silkiewicz w. r., fotograf; Wilchelm Landau w. r., zawsze 
wdzięczny Mieozysław Tapkowski w. r . ; Jakób Mayer w. r., c. k. komisarz str. skarb.; 
Maciej Tupec w. r., c. k. radca sądu kraj., Kirekiarto w. r., c. k. inspektor szkół; 
Michał Grzybowski w. r., c. k. naczelnik telegrafu; Izydor Lenczowski w. r . , ferwalter 
poczt.; Jan Eigner w. r., poborca, Adolf Turner, c. k. porucznik komendy placu; Mi
kołaj Szajna, Karmelita i t. d. # . . . . . .

Krople te nietylko, że uśmierzają i uchylają najcięższy i najdawniejszy ból zębów, 
ale nie dopuszczają dalszego zepsucia tychże, i wzmacniają takowe tak, że nawet chwie
jące się stają siś użytecznemi, jakoteż zapobiegają tworzeniu się wrzodów na dziąsłach, 
które często w fistułę przechodzą.

Sposób użycia tychże dołączony jest do każdego flakonika.
■tropie te będą jedynie 1 wyłącznie tylko w c. k. aptece 

obwodu Dr. Ant. Buchelta w Tarnopolu wyrabiane, I na 
składy rozsyłane.

Mały flakonik kosztuje SO cnt., większy I złr ., z przesyłką pocztową o 20 
cnt. więcćj. — Odbierającym najmniej 12 flakoników daje się odpowiedni rabat. Wysćła 
się także za pobraniem pocztowem.

P odziękow anie.
Wielmożnemu Panu Dębskiemu za jego cudowne krople do zębów.
Będąc od roku cierpiącym na ból zębów z powodu formujących się wrzodów na 

dziąsłach, używałem różnych leków i lekarzy i poddawałem się nawet operacyi, ale zawsze 
bez odpowiedniego skutku, gdyż ból trwał ciągle i wrzody się odnawiały. Użyłem zatem 
kropli Pana Dębskiego, a bole pomimo zadawnienia w ten moment ustąpiły, formujący 
się ponownie wrzód zmięknął, twardość i nabrzękłość dziąseł tylko po dwurazowym 
użyciu się usunęła. Czuję się zatem w obowiązku Wmu Panu Dębskiemu wdzięczność 
wynurzyć i wszystkim cierpiącym takowe jak najusilniej polecić.

W Tarnopolu dnia 9 września 1876. J. K r z y ż a n o w s k i  właśc. realności.
P odziękow anie.

W i e l m o ż n y  P a n i e !  Czuję się do obowiązku podziękować Wielmożnemu Panu 
Dobrodziejowi za przysłanie mi swoich cudownych kropli do zębów i potwierdzić, że są 
one istotnie jakby cudowne, bo nie tylko po użyciu onych mnie ból zębów zaraz ustał, 
ale i czterem innym osobom z których nadto jednój kobiecie od doi 14 na twarzy 
zupełnie opuchłej nawet i puchlina wkrótce całkiem znikła. Powtarzając moje podzięko
wanie niech Bóg stokrotnie nadgrodzi, piszę się z głębokiem uszanowaniem Jego uniżo
nym sługą Mikołaj S z a j n a ,  Karmelita.

Składy otwarte są w następujących aptekach, a to Wnych Panów: Mikolasch, 
Rucker, Łazowski, Kochanowski, Nthlik i Piepes we LWOWIE, — Stoekmar w 
KRAKOWIE, — Amirowicz w STANISŁAWOWIE, — Zagórski w STRYJU, — Petesch 
w ZŁOCZOWIE, — Maszewski w PRZEMYŚLU, — W it’sławski w BRODACH, — 
Kalinowski w RZESZOWIE, — Wysoczański w BUSKU, — Ząwałkiewicz w KAMIONCE 
STRUM., Kornberger w ROZDOLE, — Tomaszewski w ŻURAWNIE, — Hełm w 
GLINIANACH, — Filip Neustein w WIEDNIU, Józef Fiirst w PRADZE, — Fran 
ciszek Eder w BERNIE, — Karol Schtott w IGLAWIE, -  Tó:ók w PESZCIE, — 
Dr. Rotbschnek w DEBRECZYNIE.

B R T  Apteki lub osoby chcące mieć skład u siebie, raczą Bię zgłosić wprost do 
k. Apteki obw. Dr. Ant. Buchelta w Tarnopolu.

Dla zapobieżenia fałszowaniu tychże, będą takowe, nietylko firmą c. k. apteki 
obwodowej w Tarnopolu, ale i pieczęcią rodową wynalazcy zaopatrywane. (1564-2 3)

F a b r y k a  p r z e n o ś n y c h  l o d o w n i
inżyniera Fnuiolszka Bollingera w Wiedniu,

poleca swe uznane doskonale zrobione i odznaczone (695-16-20) 
chłodniki

do piwa, wody, mleka, manta, auro weno mięsa* chło
dniki do potraw dla gospodarstw domowych, maszynki do ro
bienia lodów, zbiorniki do lodów, całkowite urządzenia 
wyszynkowe, kurki do plenienia najnowszśj konstrukcji. — 
Illnstrowane cenniki rozsyła darmo. — Zamówienia przyjmuje główny skład 
fabryczny w W i e d n i u ,  Wiedeń, HeumuhlKaue Nr. 5.

PERŁYW.GUYON
PRZECZYSZCZAJĄCE

czyszczący, bardzo łatwy do
ezawodnej s '

i Środek
| zażycia, niezawodnej skuteczności, prze*
ciw zatwardzeniu, żółci, zamulę- 
niom i boleściom żołądka, i t. d.

3 franki pudełko ze 100 pereł złożone, 
_______________  l »/, pudełko 1 fr. 50 c. W Paryżu.

W PARYŻU RUR DE SEINE, 31.
Dostać m ożna we LW O W IE , w  aptece p. Mikolascha; w  W ARSZAW IE w skła- 

dach m aterjałów  aptecznych p. M rozowskiego; w  KRAKOW IE, w  aptekach p p .T rau - 
czyńskiego i Redyka.

(1159-7-20)

Nadzwyczajna premia
dlaSzanow. prenumeratorów „Czasu**.

Wskutek wielkich ofiar udało nam big uzyskać prawo reprodukowania kilkn «łynnłe snanych dzieł miatrzow- 
skich, możemy wije te kosztowne dzielą sztuki Szanownym prenumeratorom I czytelnikom „Czasu** za 
bajecznie tanią cenę oddać. .

Te dzieła sztuki, piękne druki olejne, są zadziwiającą ozdobą dla każdego salonu 1 spodziewamy się, ze czytelnicy skorzystają 
z korzystnej sposobności do nabycia tych premlj.

Szanowni prenumeratorowie 1 czytelnicy .Czasu" otrzymają za bajecznie tanią dopłatą (1360-2-6)

tylko 7 złr. w. a. lub tylko 4  złr. w. a. ____
| f  4 druki ©lejne (pendants) j&fl H T  ® druki ©lejne (pendants) *WI

każdy 48 ctm. wys., a 65 ctm. szer. każdy 48 ctm. wys., a 6.j ctm. szer.
Te obrazy premiowe składają sio z widoków, obrazów rodzajowych, widoków szwajcarskich i alpejskich 

ltd. i mogą być zamówione według życzenia. Są to przeważnie dobre kopie słynnych artystów, a każdy może się o tern prze
konać naocznie w naszym umyślnie w Wiedniu otwartym lokalu ekspedycyjnym. . . . .  .... . ,

Tylko dla prenumeratorów i czytelników tego pisma je3t powyższa cena ustanowioną, podczas gdy dla każdej mnej osoby cena
za 4 obrazy 28 złr., względnie 14 złr. za 2 obrazy wynosi.

Rozsyłki za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem gotówki pod adresem:

Yerlags-Expedition, Wien, Babenbergerstrasse 1.

ORFEVRERIE CHR1STOFŁE.
Odznaczenia 

na następnych wystawach: 
Paryż 1839, 1844, 1849, trzy 

złote medale.
Paryż 1855 

wielki medal honorowy, 
Karlsruhe 1861, 

złoty medal zasługi, 
Londyn 1862, 

dwa medale „for excellence," 
Paryż 1867, hors conconrs.

fOlNIJON DU METAL BLANO 
D1T ALFĆNtOC

A L F Ę
N I D E

F A B R Y K I
wPARYŻUiKARLSMJHE 

dyplom Honorowy 1873 r. 
w Wiedniu.

MAREUESire
FABMQUE.

C e n t r a l n y  S k ł a d :
fcHMśTOFLE) W Wiedniu, Opernring 5 w Wiedniu.
Zwracamy uwagę Publiczności na to, że wszystkie przedmioty naszej orfevrerie 
oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na każdej sztuce podaną

jest waga srebra.
W naszym składzie odbywa sig sprzedaż po stałych cenach fabrycznych naszej taryfy. — Blnstrowany cennik darmo;

punktualnie bgdzie wykonane.

Przybory stołowe z alfenidu.
Sprzęty stołowe. 

Ubrania stołowe i serwisy 
na wety.

Serwisy do kawy i herbaty.
Szczegółowe przedmioty 

dla hoteli, statków parowych 
i kawiarń. 

Posrebrzanie i pozłacanie 
wszelkich przedmiotów.

(943.-12)

J. Jerzmanowskiego 
w Krakowie, ul. Sławkowska 

Nr. 263
poleca na zasiew letni i jesienny: 

Koński z$b, może być z korzyścią 
sadzony przez czerwiec i lipiec. 

Turnipsy angielskie sprowadzone 
ze Szkocyi w 3ch odmiennych gatunkach 
(na morgę 1V2 do 2 kilo).

Rzepa jesienna ś c i e r n i a n k a  
(Stoppelrube) nasienie szkockie (na mor
gę 2—2*/2 kilo).

Gorczyca biała, skoszona na zie
lono przy kwitnieniu, daje obfity pokos 
w drugim miesiąou (na mor. 10—12 kil.). 

Siemie lniane rygskte (na mor.
60 kil. na włókno, 30 na nasienie). 

Łubin żółty (na mor. 60—80 kilo). 
Esparcetta (na mor. 33—37 kil.). 
Tymotka, Rajgrassy: angielski, 

francuski i włoski.
Posiada także na jesienny zasiew wszystkie 

gatunki nasion traw pastewnych, 
koniczyn i mięszanki cenni
kiem na r. b. objęte. (1529-3-6)

Utrzymuje skład Herbaty Chiń
skiej na złr. 2, 3, 4, 5 i 6 za ’/2 kilo, 
Okruchy herbaciane złr. 1-50 za ‘/a kilo.

Zamówienia rozsyła od 72 kilo — biorą
cym naraz 5 kilo, dodaje bezpłatnie 72 kilo.

Asystent farmacyi ST
U. apteka cyrkularna Rzeszów. (1568-4-6)

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agenoyl dla Rolników
• .  M lk u c K le g o  

w K ra k o w ie  p o i  Nr. 28.
(30-24-)

Cegielnia
z gruntami, suszarniami, prasami, oraz 
wszełkiemi narzędziami w B o b r k u  
nad Wisłą pod Oświecimem przy kolei 
Jest do w y  d z ie r ż a w ie n i a ktżdego
czasu. Warunki przejrzeć można na miej
scu w administracyi dóbr. (1519-3-3)

Clayton & Shnttleworth
abrykand maszyn  rolniczych 
w Krakowie, Rynek M.38

polecają PP. Rolnikom
Pługi różnego systemu, 
Eityrpatsry różnej wielkości, 
Spulehnlseze,
Plewnlkl do buraków 1 karto01, 
Brony diagonalne kule,
Brony łańcuchowe do łąk,
W also do gniecenia brył,
Slewnlkl szerokorzutne różnych 

systemów,
Slewnlkl rzędowe różn. systemów, 
Slewnlkl do kupkowego siewu, 
Slewnlkl ręczne taezkowe do ko

niczyny,
Kosiarki orygln. Walter A. Wooda. 
Roztrząsacie siana,
Grabiarki całe żelazne,
Grabiarki amerykańskie „Sulky*(, 
Widły do siana 1 nawozu, 
Żniwiarki orygln. Walter A. Wooda 
Przyrządy do ostrzenia noży.

IUusirowane katalogi na tądani 
bezpłatnie i franco. (484-38 )

W a r s z t a t  n a p r a w ,

K l e p a r z ,  ulica K r z y w a  Nr. 89&

Pełnomocni! S. IkncM 
AgMoya dla Bolnikśw

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

Cierpienia szyi i piersi
nawet zadawnione, będą z pewnością wyleczone 
(codziennie nowe pisma dziękczynne wyleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A. Humboldta 
(stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od wielu lat uznane prof. Sampsons 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko 2 złr., 6 pudełek 
10 złr. Objaśnień e darmo i opłatnie przez Hoh- 
renapotheke w Moguncyi i składy w KRA
KOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; w 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w Wrocławiu S. G. 
Schwartz, Ohlauer Str. 21. (86 6 16)

Din POKOJOWE
w wielkim w y b o r z e  poleca h a n d e l  
Kutrzeby l M u r c z y ń s k l e g ©
w  K r a k s w i e .  (1430-11-12)

Zamiejscowym posyłają się wzory.

Handel towarów korzennych
w jednój z celniejszych Ulic, w Kra
kowie J e s t  d o  s p r z e d a n i a .  —
Wiadomość w Cukierni Wgo J. K .
Knowiakowskiego. (1506-4-4)

h wynajęcia mieszkanie
od i  g o  lipca, składające się z 4  
pokoi, kuchni, przedpokoju, s try 
chu i piwnicy, pod L. 3 0 5  p rzy  
ulicy S . J a n a .  (1600-3-3)

8yrap piersiowy
G. A. Mayera w Wrocławiu.

Na wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność; cierpienia gardłowe, 
zamulenia płuc, dotychczas w każdym razie 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. Sy
rup ten zaraz po pierwszem użyciu nadspo
dziewanie błogie skutki wywiera, mianowicie 
na ka s z e l  k u r c z o wy  (koklusz), ułatwia 
wyrzucanie wiśnćj a duszącćj flegmy, łago
dzi natychmiast drażnienia i usuwa w krót
kim czasie wszelki choć najgwałtowniejszy 
kaszel, a nawet suchotniczy i wyrzucanie krwi.

Powyższy syrnp jest do nabycia w K r a -  
howle u p. Wiktora Medyka, apte
karza pod Barankiem! w Tarnowie 
u p. Wieb'górskiego; w Przemyślu u pana 
Edwarda Machalskiego. (1103-5-5)

ZAKŁAD HIDROPATYCZNY

PRIESSSITZHAŁ
pod Wiedniem (stacya kolei południo

wej Mfldling.)
Prócs hidroterapii leczenie elektry

cznością, gimnastyką i dyetetyczne. Bliż
szych wiadomości udziela (także w języ
ku polskim) zarząd pod adresem: A d-
ml 1st a t lo n  d e s  P r l e s s n i t a h a l ,  
t f le n ,  P » r b r ln g  N r. 2 . (758-25-36)

Administracya: U! P aryŻ U . 23, Boulevard
Montmartre.

PA8TTLKI DO THAWIEMA
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa
som i upośledzonemu trawieniu.

SOLE Y I C H K  DO KIPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałtserttwa żądać należy, 
aby na wttytłkich produktach snajdowały ii f  

m aki:
Kontroli skarbowój franouaklćj
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J, 

jo  i w aptece W. Redyka, u PP, 
J. Weńtzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera
Trauczyńskiego i w aptece W. Red PP.

i W. Goldwassera. (753-7-)

MM Ge SAHTĆ L E M A !I 1■ ■ D E K O K T  z  ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LB- 
Ł B mAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
■  ■  przez doktorów, jest środkiem rozwalniają- 
cym i przeczyszczającym krew, leczy ohroRiczne ZA
TWARDZENIE najuporczyw8ze i ohoroby ztąd wy
nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go
ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcje trawienia.

Dostać można w P a r y ż u  w apteoe Lemaire,— 
w K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiege i w a- 
ptece p. Redyka. (606-33-52)

1 czerwoa 1877 r. w seryl wyciągnięte

1839 r. losy państwowe,
które 1 w r z e ś n i a  z wygranemi wyciągnięte być muszą.

1 cały z wyj. najmniej, wygranój
t płąthi 
1 potpołówka piątki 
1 ćwiartka . . . 
1 dziesiątka . . . 
1 dwudziestka

złr. 475 
. SO 
.  4 8

•4  
M  «

1 cal) los państw. 1859 r. złr. 900
1 p ią tk a .............................................. M5
1 p e l ó w k a  p i ą t k i  . . . . .  9 0
1 ćw iartka......................................... 48
1 dziesiątka..............................„ 51
1 dwudziestka.................. 11

P F *  Ciągnienie wygranych 1 września * p f
z o g ó l n e m i  w y g r a n e m i  p r z e s z ł o  ośm mi l ionów złr., 

główna wygrana 580,000 złr.
Pojedyncze p o l i c e  szczęśliwe z niezamkniętych jeszcze grup loteryjnych 

z 8 do 17 ciągnionemi seryami po złr. 10 i złr. 20 miesięcznych spłat częściowych, w które 
także najmniejsze wygrane w rachunek wchodzą, udzielamy programy opłatnie 
i darmo. Ponieważ losy te trudne są już do nabycia i tylko po wyższych cenach, 
przeto należy się spodziewać jeszcze większego podniesienia ceny, polecamy zatem 
szybkie zakupno tychże. (1355-8-)

Hyitral & Comp. w W iedniu,
K&rntnerstrasse 16, elsernes Hans.

LA N ISIN E-M A R C ^.^
chwili uśmierza najgwałtowniejsze cierpienia nerwowe, migreny, bóle zębów itd. Cena 5 fr., pocztą 
franco 6 fr. 50 ct. za flakon. Żądać oryginalnego podpisu w języku rosyjskim. Skład w P a r y ż u  ulica

Płyn ten przeciw ne
wralgiczny r o s y j s k i
Dra JOCHELSON jest hi
gienicznym środkiem n a j 
z u p e ł n i e j  n le a z k e -

Le Pelletier 22; w K r a k o w i e  w aptece go i w aptece p. Redyka. (731-9-15)

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejscowych 
^Prospekt na uprzywilej. sześcioryshalowy K opao i, wynalazku p. 

Póckh de Amenschild w Galicyi. Hotel Europejski we Lwowie."_________

4

Csdonkaml Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k L


